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\ t T  B  ■  H  ^ ® r  w  El B  Jstw  J p  I « 7  u 0  B  .Jg B  j Warszawa, 12. 12. (PAT). Dzisiaj o godzi-, torów mimo, że nosłowie i senatorowie r

Newa ustawa samorządowa, na podsta­
wie której odbywają się obecnie wybory do 
rad miejskich, miała, między innemi, aa 
celu utrącenie t. zw. partyjnictwa. Pod tym 
kątem układano jej przepisy, niekiedy tak 
skomplikowane, że trzeba podziwiać nie 
tyle pomysłowość jej twórców, ile ich zami­
łowanie do wszelkiego rodzaju kruczków, 
jakgdyby pomyślanych na utrapienie człon­
ków komisyj wyborczych przy ich ciężkiej 
i  odpowiedzialnej pracy obliczania głosów 
!  redagowania protokułów wyborczych. 
W  tym zakresie nowa ustawa samorządowa 
niewątpliwie pobiła wszelkie dotychczasowe 
rekordy i stanowi unikat, nieznany z pe­
wnością w  żadnym innym kraju.

Czy jednak osiągnęła swój główny cel: 
czy pogrzebała ostatecznie owo „partyjni- 
ctwofc, o którem tyle się mówi i pisze 
w okresie rządów pomajowych i które sta­
nowi odskocznię dla rozmaitego rodzaju 
pomysłów, stosowanych w różnych dziedzi­
nach życia publicznego zawsze z wątpliwym 
skutkiem? "

Pod świeżem wrażeniem krakowskich w y­
borów samorządowych musimy odpowie­
dzieć na to pytanie przecząco. Mimo wszyst 
ko odgrywały w  nich dużą rolę momenty 
polityczne, a „pavtyjnictwo£ święciło swój 
triumf na całej linji i  to przedewszystkiem 
w obozie rządzącym.

Nowa ustawa samorządowa, dopuszcza 
głosowanie na poszcze^m -ch kandydatów 
i  zamieszczanie ich na listach, ważnie zgło­
szonych i zatwierdzonych przez główną 
komisję wyborczą, w sposób dowolny. W y ­
borca może skupić swe głosy na którego­
kolwiek z nieb, nie licząc się zupełnie z nu 
meracją nazwisk, znajdujących się na liście. 
Tą drogą prawodawca chciał wyelimmować

* * ■* i  i

i
j Warszawa, 12. 12. (I ’AT;. Dzisiaj o godzi-

Z rezultatów głosowania -wynika, że tysiące' £ie. 10-40 Przedp°}udmen! komisja budżetowa
, . . , . i Sejmu rozpoczęła obrady nad preliminarzem buwyborców, glosujących na listę Nr. 1, mc dżętowym Sejmu i Sennt;i.

zastosowało się do togo wezwania i gioso- j pos_ Wierzbicki referuje łącznie oba hudże 
walo według właisnego uznania, tak, l  jak ty. Z przytoczonych przez mówcę danych po- 
to najlepiej odpowiadało lokalnym i in- równawczych wynika, źo w okresie ostatnich 
dywidualnym ich upodobaniom. Co gorsza, lat H.ma yydatków Spjmu stale się

. . . .  /  , , zmniejszała, dochodząc do 6.040.4o0 zł. preh-
znalezlr się czołowi kandydaci Bloku pracy iniiwanych na rok 1034/35 tj. 0 30 pIX1cent
gospodarczej, którzy przedewszystkiem wm-jurniej, niż w roku 1029/30 i o 121.275 zł. mniej 
ni byli zastosować się do wezwania swych 
władz, którzy sami rozdawali kartki wy­
borcze z  własnym nazwiskiem, nie licząc
się wcale z hasłem solidarności i zasadą w za-. . . . .  - , . . .
. , , , , - zł. tj. o 36.417 zł. mniej niż w -roku ubiegłym
jemnej lojalności wobec kandydatów, znaj- budżetowym i o 26.3 proc. mniej niż w roku
dujących się na tej same hscie wyborczej, j 1999/30. Paragraf 1-szy tj. wydatki na płace

Dzięki właśnie tym dziwmym manipula- j i to zaiówno w dziale Sejmu, jak i dziale Se-
cjom, widocznie nieprzewidzianym przez, natu ulegną, jeszcze pewnym zmianom po wej-

niż w roku ubiegłym.
Przechodząc do omawiania preliminarza Se 

■natu refere-rt podkreśla, że wydatki na rok 
1934/35 preliminowane są w wysok. 1,622.700

ściu w życie nowej u«t.“.wy uposażeniowej.
Pos. Kornecki (KI. Nar.) omawia sprawę’ no­

wego zaszeregowania pracowników- państwo­
wych i w związku, z tern niemożność ustalenia 
wydatków na unosażenia. Dalej przechodzi do 
sprawy przywłaszczenia drobnej kwoty przez 
funkcjonariusza, biura Sejmu, wreszcie porusza 
sprawę nierentowności domu dla posłów i sena

,,partyjnictwo“  i zapewnić wyborcy dowol­
ny wybór z pośród kandydatów.

Pierwsze doświadczenia, osiągnięte przy 
stosowaniu nowej ustawy samorządowej 
w Polsce Zachodnie?, wykazały, że wybor­
cy  wybierają ' przedewszystkiem najbliż­
szych sobie kandydatów, to znaczy ze swej 
sfery, z zakresu swych interesów, mało na- 
ogół licząc się z interesami miasta, jak 
z wolą. i tendencjami kierowników ugrupo­
wań wyborczych. Skutkiem tego, naprzy- 
kład, w  Poznaniu utrącono prawie wszyst­
kich przewódców obozu sanacyjnego, któ­
rzy bj-Li pierwsi na listach, a wybierano dal­
szych, ale sobie z tych czy innvch powodów 
bliższych. )V  ten sposób obóz sanacyjny 
w radzie m. Poznania pozbawiony został 
swych przewódców, którzy, znajdując się 
na pierwszych miejscach list, mieli prawo 
spodziewać się wyboru, a tem samem i od 
grywania kierowniczej roli w życiu samo- 
rządowem stolicy Wielkopolski.

Zapewne \pod wpływem smutnego do­
świadczenia- w Poznaniu obóz rządzący 
w  Krakowie, wydał hasło i usilnie wzywał 
swych wyborców do głosowania na listy, 
tak, jak zostały ułożone, zgodnie z numeta- 
cją kandydatów, bez wnoszenia do nich ja­
kichkolwiek zmian. W  ten sposób musiano 
przekreślić główną myśl i intencje twórców 
ustawy, innemi słowy, wrócono do integral­
nego ,,partyjnictwa‘ :.

Tak się wobec tego zachowali wyborcy?

twórców ustawy samorządowej, przy wybo­
rach krakowskich zaszły niespodzianki, nie- 
pozbawione charakteru sensacji lokalnej.
Naprzykład, przepadł zamieszczony na 
pierwszem miejscu w okręgu siódmym b. 
premjer i b. rektor U. J., p. Juljan Nowak.
Ten sam los spotkał posła krakowskiego, j 
dr. Dybowskiego w  okręcu piątym. W  po- ] 
dobnej sytuacji znaleźli się pp.: b. rektor 
Akademji Górniczej, prof. dr. Krauze, wice 
dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego, 
dr. Kannenberg, prezes izby rzemieślniczej,
dalej p. Jarosz, znana działaczka akcji Paryż 12. 12. (PAT.). Berliński kores- 
kałolickiej, p. Róża Łubieńska i wiele in- pondent „Journal des Dehats" donosi, że 
nych, nie mówiąc już o wielkich przesunię-, kanclerz Hitler, który miał spędzić kilka ty

tordw mimo, że posłowie i senatorowie plącą 
za pokoje.

W odpowiedzi dyrektor biura Sejmu dr. 
Dziadosz stwierdza, że funkcjonariusz Faltus 
nie odgrywał (?) nigdy żadnej roli politycznej, 
był inwalidą wojennym o posuniętym rozstro­
ju nerwowym. Wyrok sądu skazujący go na 2 
lata ostatecznie sprawę załatwił. Reorganizacja 
domu-dla posłów- i senatorów jest sprawą dość 
trudną.

Dyrektor biura Senatu Piasecki udziela wy 
jaśnieć w związku z tem, że urzędnicy biura 
Sejmu’ ; Senatu podlegają ustawodawstwu pań 
stwowemu. a więc tem samem j nowemu rozpo­
rządzeniu Prezydenta o uposażeniach. Zdaniem 
mówcy nie jest jednak rz.eczą możliwą, aby mar 
szałkowie Tzb byli traktowani w ustawodaw­
stwie jako organ wykonawczy i stąd też po­
wstało wyodrębnienie. Zabiera jeszcze, głos w 
tej sprawie pos. Komaruicki, a następnie po.-lo 
wie Rzóska (BBł i referent Wierzbicki dają wy 
raz konieczności wprowadzenia skorowidzów 
do roczników sprawozdań stenograficznych 
również za lata ubiegłe. ,
ń Preliminarz budżetowy Sejmu i Senatu 
przyjęto w drugiem czytaniu z poprawkami re 
ferenta. ,

Hitler czeka na odpowiedź Francji
ciach wśród wybranych.

W  świetle tych wszystkich faktów w y­
godni w  Bercłitesgaden. postanowił pozo- 

| stać w  Berlinie, celem przyjęcia podsekre- 
bory samorządowe starn się bardzo cieką-'tarza, stanu Stmcłra. Kanclerz- pragnie ró- 
wym przyczynkiem do charakterystyki; wraeż otrzymać osobiście z rąk ambasado- 
obecnyćh stosunków. T nasuwają się z nich! ra Franco:s Ponceta odpowiedź, jakiej ’rząd 
niemniej ciekawe wniorid. Okanre się, że.francuski ma udzielić na propozycje nie­
życie jest silniejsze od różnych przew:dy-  ̂mieckie, wysłane do Paryża przez ambasa- 
wań i rachub, które przyświecały twórcom jdora Francois Ponceta n a ty c h m ia st po
nowej ustawy stmorzadowd Pnprosfu prze­
szło nad niemi do porządku dziennego. 
Stworzony został niezmiernie skomplikowa­
ny dziwoląg, utrudniający jeszcze bardziej 
stosunki polityczne, a nie wnoszące do nich 
żadnych istotnych zmian. Nie usunięto ..par- 
tyjnictwa“ , przeciwnie, stworzono takie para­
doksy, że zmuszeni są wystepować w jego 
obronie ci, którzy z obowiązku i z pocm ca 
dyscypliny winni mu przeciwdziałać jaknaj- 
energiczniej.

To jedno; a drugi wniosek, wynikający
z

pierwszej rozmowne z Hitlerem. Kanclerzo­
wi zależy tembarifeiej na tem. gdyż —  jak

kapitana Róhma. wygłoszony we czwartek 
wobec dyplomatów i przedstawicieli prasy 
zagranicznej, przyczynił się do zwiększenia, 
trudności stojących na przeszkodzie do po­
rozumienia francusko-niemieckiego. Rząd 
francuski powinien. odtąd być przekonany, 
że gabinet narodowo socjalistyczny nie ro­
zwiąże oddziałów szturmowych pomimo, że. 
praktycznie zarówno dla. obronv kancDrza 
Hitlera jak i jego systemu rządów, wystar­
czająca jest Reiehswehra i policja. IV 0- 
czach tych, którzy pragną zrealizowania 
trwałego porozumienia francusko-niemiec-

wynika z informacji prasy, odpowiedź m o-1 kiego uchodzi za jasne, że istnienie n'e:e- 
że być niezupełnie zadawalająca. gtilarnej armii, liczącej przeszło 2,000.000

Nie jest sekretem dla nikogo, że odczyt żołnierzy, uniemożliwia wszelką konwencję.

Warszawa 12. 12. (Tełef. wł.). Ogłoszono
 ,   Łj ( następujący komunikat oficiałny: W  związ

wyborów krakowskich jest. t"kże bardzo ■icn. z CZvnionemi nadal wysiłkami rządu poi 
znamienny. Widać z nich iakedwbw zmierzch >B̂ “f °  5 seTJatn bańskiego,- abv rozw ija ć
( M r t  I Z * n i P « ? M *J , r , . ulG f>r>ozu rzą- Gdańskiem a. Polska, przrhył do W arna
drącego. Mogą byc uważane za dowód, ż e ' ‘
nakazy „góry*^ stają się coraz mniej obo­
wiązujące dla ,.dołów“ , Idą one coraz czę­
ściej własnemi drogami i, jak widzieliśmy 
przy niedzielnych wyborach, wybierają nie 
tych, których im wybierać nakazano, ale fy jeszcze załatwione nrz*z instancje U zi
tych, których sami pragną widzieć w  r a -  ......................................
dzie miefekiej. Jest to zjawisko tak cieka­
we, że nie można go było pominąć milcze­
niem przy reasumowaniu wrażeń z wybo­
rów samorządowych w Krakowie.

• A. D.

Komunikat oficjalny o wizycie p. Rausclminp.
Chodzi o konstytucję W. Miasta?

wy na dwudniowy pobyt 11 i 12 grudnia 
niez. Pauschning. Przedmiotem rozmów by­
ło przedcwszysfldetn stworzenie nrzes*ank' 
-’ la trwałej na«v"f‘kacji stosunków m:ędzy 
GdaAsk:em a Polska, nczatem omaw*ano 
wsze<k-> pv>rawv suortie, Irićre dotąd n:e h-!'

W P A D Ł  W  T R Y B Y  K IE R A T U .

Kielce, 12. 12- (PAT). We we i Mo-jcza po- j
wiatu kieleckiego, w czasie młócenia zboża, j dotąd były otwarte.

Naroków. Rozmowy s+wierdz:ly z^odo co do 
urecTdowan’a stosunków gos"odarczvck 
w suosób. od-o-.yia^a^cy ‘nWpcom całego
obszaru uosoodarczego i cełno^o, uwzgłę- 
dn??.jac u rzez zastosowanie właścV-"*u śred 
ków s^ecialną strukturę Wolnego Miesta.

Rozmorvy, które się odbyły, 
beda rodstawe dla rozinó-'’ rzeczowtaweów 
które mam wkrótce u*s+ao;ć, a ^od-zas k^ó 
ryck czvr**one beda sfaran‘a, abv. rpzw'ozać 
w olronółnem porozumieniu, sprawy, które

Warszawa, 12. 12. (Tek- f. wł.) W związku 
z pobytem w Warszawie prezydenta senatu 
gdańskiego p. Rauscljninga, utrzymują w  ko­
łach politycznych, że o ile istotnie z jednej 
strony chodzi o uregulowanie całego szeregu 
spraw spornych gospodarczych, o tyle z drugiej 
strony p. Rnuschning poufnie sonduje opiuję 
sfer decydujących, czy nie udałoby się uzy­
skać zgody na zmianę konstytucji gdańskiej, 
oczywiście w duchu hitlerowskim. Zmiana taka 
zależy od zgody Ligi Narodów. Gdyby jednak 
Polska na zmianę dała swe p la c e t ,  to zmia­
na taka nie napotkałaby z innej strony n3 
sprzeciw.

dwtaf się w tryby kieratu Józef Kryś, który 
dozna.] ciężkich obrażeń ciała.

Do tego komunikatu należy dodać, że 
p. Rauschn'11'T '"--zoraj dwugodzin­
ną audjencję w Belwederze.

Ppu! Bonnour przyjedzig do Warszawy.
Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.). Ambasador 

LarOche odwiedził ministra spraw zagrań, pik. 
Becka i oświadczył w czasie rozmowy, że mi­
nister spraw zagr. Francji Paul Boncour zamie­
rza złożyć wizytę p. min. Beckowi w Warsza­
wie i to w najbliższym czasie. W ten sposób 
pogfcski prasowe o przyjeździe p. Boncoura do 
Polski znalazły oficjalne potwierdzenie,
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0  czempiszą inni?.
Kuszenia niemiecki*.

PoIsEa rr prasie niemieckiej jest teraz- 
’ niezmiernie... modna. Pisze się o niej bar- 
' dzo dużo i w  takim tonie, jakiego do tych 
azas nie używano wcale. Widać ze wszyst­
kiego, że zainicjowano wielką grę, obliczo­
ną, nie tylko na naiwność polską, ale i na... 
patrjotyzm po-lski. Niemiecki tygodnik ,,Der 
"Ring” , organ Herrenklubn i wicekanclerza 
yon Pa-pena, zamieścił ostatnio artykuł p. t. 
„Słowo do patrjotów polskich" (Ein Wort 
an polnischer Patrioten). Bardzo obszernie 
omawia ten znamienny artykuł na łamach 
..Kuriera Warszawskiego" p-rof. St. St-roń- 
ski, przytaczając zeń obszerniejsze ustępy. 
Oto jeden z nieb:

— 'Sadzimy, że są w Polsce patrjoci, 
którzy ? dziejów, zarówno polsko-niemiec­
kich stosunków jak ogólnie europejskich 
nauczyli się czegoś, podobnie jak my. Dwo 
jakie wskazania dają dzieje. Po pierwsze, 
nietylko Niemcy i Polacy, aie wszystkie 
narody Europy -Środkowej są zbyt sąsied­
nie i zbyt przeznaczeniami ziąc-zone (alte 
Yolker Zentraleuropa-s sind zu sehr Naeih- 
bara zu schicksałhaft oerkntipft) by mogły 
obojętnie wobec siebie się zachowywać, a 
zarazem dały też dzieje tym narodom od­
rębną postać duchową (hat a-uc-h diesen 
Volkem eine besondere geistige Gestalt-ung 
gegeben). Powtćre, wskazuje ona, że Azja 
stoi zawsze u wrćt Europy Środkowej. Na­
pady Hunnów, Tatarów, Turków trzeba 
było odpierać na pobojowiskach Europy 
Środkowej. A dziś? Czemże innem jak Azją 
jest bo-lszewizm?... Świat przybrał obecnie 
nowe ukształtowanie: związek narodów bry 
tyjskich, Zw. Soc. Rndz. Rep., Francja z 
Afryką północną- i środkową, Pan-Ameryka 
rodzące się Imperjum Japońskie. Natomiast 
Europa. Środkowa rozprysła się na trzyna 
ćcie państw: Bułgarja, Gdańsk, Niemcy. Es- 
tonja, Finlandja, Jugosławja, Łotwa, Litwa, 
Austria, Pokka, Rumunja, Czechosłowacja. 
Węgry. Wobeo wielkich zamkniętych obsza­
rów gospodarczych stoi rozdrobniona Eu­
ropa Środkowa (ein atomislertes Zentraleu- 
ropa), wijąca się w biedzie gospodarczej, 
niepewności zewnętrzno-politycznej, rozdar­
ciu narodowośeiowem...

'•v I  tak dalej w  tym sensie, a "'cel tego 
wszystkiego jest jeden: wciągniecie Polski 
w  orbitę polityki niemieckiej. Odżywa zno­
wu projekt Mittel-Europy.

0 zwołanie komisji.
Wspominaliśmy wczoraj na tern miejscu, 

że należałoby jednak zwołać posiedzenie 
sejmowej komisji spraw zagranicznych. 
Dziś dowiadujemy się, że 11 posłów z opo­
zycji zwróciło się w  tej sprawie do przewo­
dniczącego komis.fi, ks. Radziwiłła. Piszą 
©ni m W lzv innemi:

Ostatnia rozprawa komisji o polityce za­
granicznej na podstawie erpose p. ministra 
spraw zagranicznych odbyła się 22 lutego 
rb. t. j. dziesięć miesięcy temu. Od tego 
czasu zdarzenia w polityce m iędzynarodo­
wej oraz w polityce polskiej na gruncie 
międzynarodowym były nie tylko ważne, 
lecz wręcz doniosłe, a w chwili obecnej 
przewaga ich jest szczególnie wielka. Poli­
tyka zagraniczna była też w tym okresie
1 jest ciągle w innych państwach przedmio­
tem wielokrotnych i gruntownych rozpraw 
parlamentarnych, gdy u nas Sejm Rzplitej 

i był tej sposobności a& marca rb. pozbawio­
ny.

W  tym stanie rzeczy niezwłoczną roz­
prawę w komisji spraw zagranicznych uwa 
ż-amy za konieczną.
Pismo do ks. Radziwiłła podpisało pię­

ciu posłów z Klubu Narodowego, oraz sze­
ściu z Klubów: Oh. D., N. P. R. i P. P. S.

Sprawy morskie.
W  izwiązku z poświęceniem portu han­

dlowego w  Gdyni „Kurjer Poranny" zamie­
ścił artykuł wstępny, poświęcony sprawom 
morskim,' w  którym rzuca myśl utworzenia 
podseknotariatu stanu dla snraw morskich:

B f i l k r r t f t S )  - . . r y . . i . . » « « . . . .r a r a r o n a  w  H i s z p a n i i .
Hiszpanja jest jednym z. nielicznych krajów 

w których zakorzenił sio anarchizm. Icłce Frond 
hooa i Bakunina, trafiiy za Pirenejami na po 
datny grunt. Już w r. 1873 wybuchła wielka 
rewolta. Anarchiści opanowali szereg miast w 
południowej części’ kraju. Bunt stłumiono, ale 
w 10 lat później wybuchły nowe rozruchy w 
Katalonji i odtąd już niemal każdy rok przy­
nosił kilka zamachów bombowych lub rewol­
werowych, Były to czyny tembardziej zbrodni­
cze, że nieraz zwTÓcone przeciw zupełnie nie­
winnym ludziom. W r. 1896 rzucono bombę na 
procesję kościelną w Barcelonie, innym razem 
eksplodowały bomby w teatrze. Anarchistom, 
chodziło o zamanifestowanie swego istnienia i 
wzbudzenie postrachu. Oczywiście urządzali 
także zamachy na szefów rządu. Np. w r. 1897 
uśmiercili premjera hiszpańskiego, Canovasa 
del Castillo. ' |

Obecnie w Hiszpanjj oprócz anarchistów 
działają komuniści. Niektóre zajścia są, ich 
dziełem. Zasadniczo jednak komuniści dążą do 
innych celów i nie sądzą,.by chwila obecna, 
była stosowna do wywoływania rewolucji. Ko-, 
mintern wywołuje rewolucję wtedy, gdy kraj! 
jest już głęboko podminowany a sieć „jacze• 
jek“ komunistycznych bardzo gęsta. Rewolta 
komunistyczna to czyn przemyślany, zmierza-! 
jący do zagarnięcia władzy, anarchistyczna — j 
to odruch szaleństwa, akt-, protestu.

Komunizm dąży do stworzenia silnego pań­
stwa „proletarjackiego", w którem władza ma 
nieograniczony zakres działania a- wolność je 
dnostki nie istnieje. Ideałem anarchistów jest 
natomiast zniesienie władzy.

Przypatrzmy się programowi organizacyj a- 
narchistycznyoh, które w dniu 9 grudnia przy­
stąpiły do kroków rewolucyjnych. Otóż pan 
stwo należy siłą rozbić. W przyszłości nie mo-( 
że być żadnej władzy, żadnego < autorytetu j 
■Własność prywatna ma być zmieniona- Wymia 
nę- dóbr mają regulować wolne zrzeszenia pro 
ducentów. Domy bogatych, mają bye zajęte 
przez robotników, a posiadłości ziemskie przez
v0* i Tc-.. ’ 5;

gminne komitety rewolucyjne. .Sztandar „wol­
ności" ma być czarno-czerwony.

IV myśl tych haseł kilkanaście, rnoźe na­
wet kilkadziesiąt tysięcy anarchistów porwa­
ło się do walki. Udało im się opanować przej­
ściowo kilka miasteczek, .ale policja i  wojsko 
.szybko przywróciły porządek. Najsilniejszym 
okaząl się anarchizm w Łogrono w Katalonji- 
W Barcelonie na niektórych przedmieściach 
budowano barykady, które jednak szybko prze 
chodziły w ręce policji. W Granadzie podpa­
lono sześć kośeioló-w i klasztorów i zniszczo­
no wodociągi. Kolo Walencji anarchiści wysa­
dzili...w powietrze most-, przez który-..przejeż­
dżał pociąg pośpieszny. Kilkudziesięciu niewin­
nych łudzi straciło życie. W Madrycie naliczo 
no kilkadziesiąt wybuchów bomb, które miały 
zniszczyć urządzenia miejskie i gmachy pań­
stwowe. Wogóle w bomby byli anarchiści ob­
ficie zaopatrzeni. W pewnem miasteczku zna­
leziono podczas rewizji 400 bomb. W Alfajar 
koło Walencji skutkiem przedwczesnej eksplo­
zji zginęło 14 anarchistów, zebranych przy 
rozdzielaniu bomb.

Rząd jest panem położenia. Wałki są krwa­
we i bolesne, ale będą miały zapewne ten do­
datni skutek,, że spowodują zgniecenie anar­
chizmu i komunizmu. Sytuacja mogłaby się 

tylko wtedy zaostrzyć, gdyby socjaliści popar­
li strajk obwołany przez anarchistów. Ale so­
cjaliści mają odrębne cele i strajki przc-z nicii 
kierowane mają inny charakter.

Rewolta powinna przekonać radykałów i 
różnych „postępowców", że główne niebezpie­
czeństwo jest na skrajnej lewicy. Dwa lata 
przeszło walczono z Kościołem, prześladowano 
zakony, tropiono księży jako „antypnństwow- 
ców“ . A tymczasem urósł anarchizm, a komu­
nizm zapewne również. Czas zmienić politykę. 
Wrogom ładu i porządku, prawdziwym ,,an- 
typaństwowcom" trzeba wydać walkę, a ży­
wioły umiarkowane skupić w wielkiej koalicji 
parlamentarnej celem stworzenia silnego rządu 
koniecznego do pokonania trudności, jakie spo 
wodowały.dykta tura i r e w o l u c j ą . S .  S.

Nać. Ukrainie 
Na / c karpa,ci u grozi mn

wadza naród do ruiny. D niefi irszysiKO: j,pryn 
cypialne" —  ..pryncypialna opozycja", pryn­
cypialne hasło: ,.wse abc- nlczo". Wojnę prze­
grali z własnej winy, państwa nie urządzili, a 
po klęsce, trzymając się linji „pryncypialnej" 
przegrywają dalej. Nie umieją potrzeć rzeczy­
wistości w oczy, hipnotyzują naród i trzymają 
go w błędzie. p >:tykierzy -wzięli w monopol 
cale życie ukraińskie, nawet na polu cerkiew 
nem. " v - w  : : •-

Tak josfc wśród starszego społeczeństwa. 
Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa wśród 
młodzieży, na którą starsi nie mają żadnego 
wpływu. Młodzież ukraińską opanował duch 
stepu, który „luja, goni po jarach, podnosi się 
do góry.' pada na ziemię, znika- i zostawia tyl­
ko zawrót głowy1'. g *

Do czegó to wszystko doprowadza? Do 
ruiny. Ukraiński naród w Folsce doszedł do 
..znaczenia" politycznego '.era. 
wymiera i' dziczeje 
destrukcja. W ’ ibi.nur.ji dwo wegetuje. .Na 
emigracji rorkłila się moralnie. , t1 ' r l - - J ■' V" " j

Inteligencja nk-lińska albo fiberaina, ałhc 
radykalna, albo ateistyczna. LudoweinaSy zwie 

'dzione i ogłjpmco schodzą na manowce. POli 
, tycznie rozhukane, raroJovvo zatrute, religijnie 
nieuświadomione, popadają w pewien stań du­
chowego zamroczenia. Dodajmy do tego bol­
szewicką, sekciarską i schizmntycką propagan­
dę, a obraz wy aa kile niewesoły.

A cóż robi d;Hn.w; oi-two? Ogól duchowicń 
stwa gr.-kałoić/ego n‘e ty ko nie spełnia swe­
go zadania, łeez przeciwnie sam dał się por­
wać temu niezdmwemu ruchowi i stal s-> śle­
pym wodzem .'łepydi Og< ł duchowieństwa dla. 
życiowych --p-aw cerkiew..-c-h obojętny, owta 
dnięty gor: cV..g clmrnblr" rgo nacjonakzmn 
Duch re+c^ny skostniał- ho górę w nim wzięła 
troska o o'tzr łowi ś.;. Fo'V. ♦ postawione jako 
cel, oo »n r.rzyja .narodowe, dumie" i „ubez­
piecza ]T7-’ z latynizacją1*,

T A : je.-t ‘•tan rlrrny Co robić, by hvłr 
lcpiel* Fr. 8f.

+\ **> ̂  IMU . . ’ v
U

Pod powyższym tytułem ukazała się nakałizmem, liberalizmem religijnym, a nawet 
pćłkach księgarskich książka X. biskupa aleizmem.
Chomyszynał), która jest rozwinięciem je 
go ideologji, głoszonej w listach paster­
skich, zwłaszcza w liście z r. 1931 („Pro

Treścią nacjonalizmu ukraińskiego jest ha­
sło; „Ukraina ponad wse‘\ Sprawy wiary, Ko­
ścioła i religji nie mają dla nacjonalistów żad- 

polityczne położennja ukrainśkoho narodu nego znaczenia, lub zeszły na drugi plan. Du- 
w polśkij derżawi"). który narobił wiele chowieństwo ma dla nacjonalistów o tyle zna- 
łiałasu w prasie ruskiej. Obecnie wydana czenic, o ile składa materjalne ofiary na na- 
książka znaną też była części prasy rus- rodowe cele i zagania masy ludowo w sieci

nacjonalistycznych działaczy. Jako przykłady 
podaje autor działalność towarzystw: „Proświ- 
ta*‘ i i.Ridna Szkoła".

Wpływ „Proświty" 'na duśze ludu okazał 
j się negatywnym i szkodliwym. Czytelnie „Pro-

kiej jeszcze przed jej wydaniem i wywoła 
ła wiele sprzeciwów w obozie nacjonalisty­
cznym, P.odajemy tu główne jej myśli, gdyż 

- charakteryzuje ona . doskonale społeczeń­
stwo „ukraińskie".

. . . | świty" po wsiach stały się w wielkiej mierze
I. Miłość narodu jest cnotą, gdy opiera się gniazdami radykalizmu, sekciarstwa moralne- 

na miłości Boga, z tej miłości wypływa i J ^ g o  rozkładu, a1 nawet bolszewizmu. Za szezę 
go woli się podporządkowuje. Tej zdrowej mi- śliwego może uważać się ten kapłan, który nic

t

łości narodu, zwanej patriotyzmem, przeciwsta 
wia się nacjonalizm, który uważa naród za. 
najwyższego suwerena. Taki nacjonalizm zwy-

Ki. JfllEf KIŻM
kari. i prob. w  Zakliczynie 

ad Siepraw,

po krótkiej a ciężkiej choro­
bie opatrzony św. Sakramentami 
zmarł dnia 11 grudnia 1B33 r.

: u •: t i'" - ̂
Pogrzeb dnia 14 grudnia 1933 

roku o godzinie 9 rano.

ma takiej czytelni w parafii.
' Szkołom „Ridnoi Szkoły" niewiele brakuje 

do tego, by obok czytelń „Proświty41 stały się
rodnialy jest niczem innem jak nowoczesną, rozsadnikami destruktywnych zasad. Niema w 
herezją. -Test to choroba duszy narodu. Choru- jjjc-h zapewnionego wpływu chrześcijańsko- 
je na nią więcej od innych —  naród ukraiń; katolickiego. Instytucje te są potrzebne, lecz
ski, bo nacjonalizm ukraiński wyrósł na grun 
cie, który nie przesiąkł jeszcze duchem kato 
licyzmu.

Ukraiński nacjonalizm nie wyszedł z wiary

należało zmienić ich ideowy kierunek.
Wśród Ukraińców słowa „naród", „narodo­

wa sprawa", „narodowe dobro" są zaklętemi 
hasłami, w imię których tumani się i terory-

i miłości Boga i bliźniego. Już w samym swym żuje ludzi, zwłaszcza młodzież. W imię tych

Znaczenie spraw morskich dla państwa 
wymaga nadania im niejako praw obywatel­
stwa w ramach rządu, narówni z innem* 
sprawami ogólno-państwowemi, jak skarb 
Oświata, handel i przemysł i t. p. Obecnie 
sprawy morskie są rozdzielone głównie mię­
dzy ministerstwem handlu i przemysłu a 
ministerstwem spraw wojskowych. Ponie 
waż handel morski i obrona morska są naj 
ważniejszemu częściami składowemi polity­
ki morskiej, przeto wydaje się byó konie 
cznośeią pierwszego rzędu połączenie tych 
dwóch spraw w jedną państwową, całość. 
Do niej powinna być dołączona sprawa ko­
loni] i kolonizacji, która w obecnej formie 

'jest reprezentowana przez instytucję spo­
łeczną, Ligę Morską i Kolonjalną. Idąc po 
linji najskromniejszego rozwiązania, powin­
no sio utworzyć podsekrcta,rjat stanu dh

zarodku był on zwichnięty i zatruty. Najglów 
niejsza bowiem zasługa narodowego uświado­
mienia należy się Szewczence, który swej ideo 
logji nie oparł na pozytywnych zasadach, Ipcz- 
zaszczepił w naród liberalny racjonalizm, nie­
chęć do katolicyzmu, nienawiść do narodowych 
•przeciwników/Ideałem Szewczenki jest hajda- 
maezyzna. Drugim pionierem ukraińskiego na­
rodowego ruchu był Micliai Drahomaniw (Dra

haseł żąda się bezwzględnego posłuchu, czci 
się wątpliwej wartości „herojrw", a nawet żą­
da się dla nich czci w cerkwi.

Wśród Ukraińców niema właściwie prawico- 
wych stronnictw, prawie wszystkie są lewico­
we, różnią sio tylko stopniowaniem, ktorc z 
nic-h więcej obce albo wrogie Cerkwi i wierze

Nacjonalizm ul miński nasiąkł duchem po 
gańskim, ho wprowadzał pogańską etykę nie

gomanow). ateista i anarchista. Trzecim wre- nawiści. każąc nienawidzić wszystkich, co są 
szcie Iwan Franko, bezbożny materjalista. Ma- innej narodowości i zabraniają© im nawet w 
jąc takich ojców, nic dziwnego, że dzisiejszy nieszczęściu nieść pomcc. Gdy w r. 193[ bi- 
ukraiński nacjonalizm przesiąknięty jest rady- skup Chomyszyn zarządził w swej diecezji

! składkę na powodzian w Wileńszczyźnie, uzna
') „Ukraińska Probierca". Na-pysaw dla du 110 J® ™ ^radę narodową, nie pomnąc nawet 
: J i -  „ o ' «a  to, ze kilka lat przedtem Polacy z A  denchownoi i switśkoi inteligencji nikra-ińskoho na 

rodu Hryhorij Chomyszyn, stanysławiwśkyj 
epyskop. Str. 184+4. Lwów (bez daty).

spraw morskich. W ten sposób sprawy mor 
sicie zostałyby scentralizowane w roku je 
dnego człowieka, który wolę, wiarę i myśl 
państwową, mógłby skuter znie przeciwsta­
wić dzieleniu wysiłków, zawodowym anta­
gonizmom i rozbieżnościom zamierzeń.

szczyzny przybyli z o wiele obfitszą pomocą 
na rzecz huculskich powoozian.

Zanik poczucia chrześcijańskiego idzie tak
daleko, że harcerze ukraińscy przybrali naz­
wę „leśnych djahlów". na proporcu swym u- 
mieścili wizerunek djabła, komendanta swrego 
na-zwali - „arcydjahlem", a organ duchowień­
stwa („Nywa") nić widział w tern mc złego
i piórem publicysty-kapłana bronił tych nie­
zwykłych „dekoracyj*.

Bezmyślność polityliów ukraińskich dopro-

„Wtaiemniczanie*1.
Okazuje się, żc Min. Oświaty niema zbytnie 

go zaufania ani do nauczycielstwa prowincjo­
nalnego, ani do inspektorów .szkolnych. Oóo 
w. związku z wydanymi ostatnio programami 
szkolnymi przeprowadza się jeszcze jeden kurs 
„wtajemniczania1* w owe programy. Żebyż to 
przynajmniej odbywało się w siedzibach nau­
czycielstwa w powiatach. Ale nie! „Wtajemni­
czanie11 musi koniecznie odbywać się w War­
szawie! Że bije to znowu po kieszeni biednego 
nauczyciela — mniejsza o to. Że niejeden .po­
myśli sobie: cóż to za programy, jeżeli trzeba 
w nio osobno „wtajemniczać", cóż to za redak 
cja ich — i o to mniejsza. Przecież dziś nio 
wolno zbyt głośno krytykować, gdyż grozi ..to 
nicmiłemi konsekwencjami

Najciekawsze, ż-e w Warszawie dokonuje 
„wtajemniczania11 Związek Nauczycielski — 
i jak mówią, otrzymać ma z tego tytułu od 
Min. Oświaty specjalną subwencję. Nie koniec 
na tcm. ów Związek wydaje specjalne świade­
ctwa z ukończenia takiego kursu i. podobno, 
bez tych świadectw w przyszłości nie będzie 
się ani przyjmowało nowych nauczycieli do 
szkół, ani stabilizowało dawniejszych! Tak 
przynajmniej mówi się w owym Związku. Zna­
czyłoby to, że kto nie będzie miał „świadec­
twa11 z tego sanacyjnego Związku, nie będzie 
mógł liczyć na państwową posadę w szkole. 
Są to tak niezwykłe kombinacje, że musimy 
domagać się od Min. Oświaty jaknajrychlejeze- 
go oświadczenia. Byłby czas już ostateczny, 
ażeby Min. Oświaty odseparowało się od czyn­
ności tego Związku, a przedewezystkiem na­
brało większego zaufania do swoich nauczy­
cieli i ich umiejętności „czytania11 rozporzą­
dzeń.
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£c Wycofanie okólnika.
Niedawno "wydane okólniki niektórwch 

Inspektorów na-; terenie Województwa Ślą­
skiego. zabraniające młodzieży szkolnej na­
leżeć do oreanizacyj religijnych, oburzyły 
opinię katolicką na Śląsku. W  związku 
z tern w kilku parafiach Śląska odbyły się 
wielkie zebrania rodziców, na których-za­
protestowano najenergiczniej przeciw okól­
nikowi, zabraniającemu dzieciom należenia 
do organrzacyj religijnych. Zebrani stwier­
dzili, że tego rodzaju okólniki godzą w prze 
konania religijne i narodowe ludności śląs­
kiej. wwciagają dziatwę szkolna z pod wpły 
wu i opieki rodziców i Kościoła, ogranicza­
ją wychowanie młodzieży pod względem re- 
ligimym i narodowym. 
v ‘ Jak się dowiadujemy, okólnik na Śląsku 
został wycofany. Należy to uczynić i w in­
nych dzielnicach Polski. (KAP.').

Dobre warunki dia narciarzy w górach
Po pięknej i słonecznej pogodzie, jaka 

panowała przez ubiegły tydzień, w Karpa­
tach spadły obfite śniegi. Pokryły one war­
stwą puchu cienki pokład szreni, stwarza­
jąc w górach na ogół dość dobre warunki 
dia narciarzy. Obecnie panuje w górach tein 
perałura mroźna przy silnem zachmurzeniu, 
co stwarza możliwość dalszych opadów śnie 
żnych.

Pokrywa śniegu puszystego w dolinach 
wynosi w punktach wyjściowych kilka cen 
tymetrów w górach przeważnie przekracza 
20 cm. Podejścia są uciążliwe. Na polanach 
i w halach jednak warunki narciarskie są 
zupełnie dobre. Naogół lepsze warunki nar­
ciarskie są w  Karpatach wschodnich, a 
zwłaszcza od doliny Bystrzycy Nadwómiań 
skiej na wschód. W  Karpatach zachodnich 
stosunkowo najlensze warunki są w Beski- 
dz!e śląskim, na Babiej Górze i Pilsku, nie­
co gorsze w Beskidz’e Małym i w Gorcach. 
W  Tako^anem warniki sa dość dobre, w Sfó 
rach średnie, a najlensze stosunkowo w pa­
sie reglowym i na balach. IV Karpatach 
środkowvch śniegi nie pozwalają jeszcze na 
wycieczki narciarskie. W  Karpatach wscho­
dnich najlensze warunki istnieią w Beski­
dzie Huci'lsksm, zwłaszcza w okolicach Ża­
biego; następnie w paśmie Czarnohory, oraz 
w  Gonranach. W  Bieszczadach ,uśnieżenie 
jest słabsze.

W  każdvm razie panujące już obecnie 
warunki śnieżne w Karpatach utnoźł w a’ą 
rozro^zj."^ s“ zo->u wvc!<»czek narciarskich.

Ustąpienie prokuratora Hrabyka.
, Podprokurator Hrabyk, który prowadził 

w Poznaniu śledztwo przeciwko Ogrodowskie- 
m!i, podejrzanemu o zamordowanie żony i syn 
ka, ustąpił ze stanowiska podprokuratora są 
du okręgowego i wniósł podanie do izby adwo 
kackiej o przyjęcie go na członka, gdyż zamie­
rza otworzyć kancclarję adwokacką.

Nadmienić wypada., żo Ogrodowski po uwol 
nieniu go z więzienia rozgłaszał wieści, że ma 
zamiar wnieść oskarżenie przeciwko prowadzą, 
cerou początkowe śledztwo podprok. Hrabyko- 
wi, by go oskarżyć o stosowanie nieodpowied 
nich metod śledczych.

Podkopał kamienicę, by usunąć 
lokatorów.

W izbie karnej Sądu Najwyższego znalazła 
się charakterystyczna sprawa oświetlająca 
obecne zatargi mieszkaniowe. Sąd Najwyższy 
rozpatrywał skargę kasacyjną właściciela nie­
ruchomości na Marymonde w Warszawie Sta­
nisława P., oskarżonego o czyn niezwykłej sa­
mowoli. Właściciel domu chcąc zmusić lokato- 
Tj,f do wyprowadzenia cię. wobec zamierzonej 
przebudowy posesji, podkopał fundamenty ł 
spowodował tem zarysowanie ściany szczyto­
wej, a, wówczas wobec groźby zawalenia, się 
budynku lokatorów usunęły władze administea 
cyjne. Sąd Najwyższy odrzucił skargę kasacyj­
ną właściciela nieruchomości skazanego za to 
na miesiąc aresztu, kwalifikując jego czyn jako 
przestępną samowolę.
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Od soboty epokowy film „United-Artists‘!. Sensacyjny dramat, osnuty na tle 
ostatnich wydarzeń politycznych, ryżyserji: R y s z a r d a  V/aSlaC©’ a  p .  ł .

CZŁOWIEK 0 DWU TWARZACH'jf} “0' '
( S o b o w t ó r )

ROKALD SOLMAU, ELISA LANOI
Nawet żona nie mogła ich odróżnić! Nie w iedziała, który z nich jesl mężem 

Wyglądali tak samo! Nie różnili się niczem !

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5 , 7  i 9 wieczór, a w niedzielę 
i święta także o godz. o popołudniu. —- Bilety wolne i zniżki (prócz urzędo­
wych) przez pierwsze 3 dni meważne. Zniżki dla P. Akademików’ (za le g i i )  

i uczniów szkół średnich (w  mundurkach przy kasie).

Qwag amerykańscy lotnicy

major Fordnoy (na lewo) i porucznik Settle dokonali rekordowego lotu do stratosfery, 
wzbijając się na. wysokość 18.000 metrów. Na ilustracji obaj dzielni lotnicy obok gondoli.

"r&> y, *
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Z siekierą na matkę i rodzeństwo
Zbrodniarz po strasznym  szynie rzucił się pod pociąg.

25 ROCZNICA KONSEKRACJI BISKU­
PIEJ. Dnia 6 bm. ks. arcybiskup Nowowiejski 
obchodzi} 25-iecie swych św-ięeeń biskupich. 
Z tego powodu w bazylice katedralnej płockiej 
odprawione zostało uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie zaś duchowieństwo, przedstawi­
ciele władz oraz delegacje organizacyj i insty- 
tncyj zebrały się w pałacu, aby Najdostojniej­
szemu Solenizantowi złożyć życzenia. (KAP).

ZGON POSŁA JAEGERA. W niedzielę 
zmarł we Lwowie poseł Ignacy Jaeger. osobi­
stość odgrywająca w życiu społeczeństwa ży­
dowskiego poważną role. Z zawodu drukarz, 
w krótkim stosunkowo czasie z pracownika 
drukarskiego stał się właścicielem wielkiego 
przedsiębiorstwa i dużego majątku. Ostatnio 
był posłem z ramienia sanacji, radnym miej­
skim, wiceprezesem izby handlowej, prezesem 
rady kahalnej. >

Z Jędrzejowa donoszą nam;
Do czego doprowadza czytanie złych, 

bezbożnych pism i gazet, dowodzi tego o- 
kropny wypadek, iaki zdarzył się w Jędrze­
jowie dnia 9 grudnia b. r. ’

Władysław Kowalski .młodzieniec lat 21. 
syn mieiscowego pracownika kolejowego, 
od lat kilku czytał pisma wołnoinyHne i bez 
bożne, 'których mu dostarczał jeden z by­
łych urzędników kolejowych. Pisma te spro­
wadzano za pośrednictwem kiosku ..Ruch'- 
na stacii w Jędrzejowie. Już przed dwoma 
laty Kowalski pod wpływem czytania 
owych pism, zaczął blużnić Panu Bogu i 
Matco Najśw. na co zwrócili uwagę wszy­
scy, którzy z nim obcowali. Kiedy się o 
tem dowiedział ieden z rr>5eiseowveb kdeżv , 
wezwał do siebie bluńiiercę i starał się 
wszelkiemi siłami naprowadzić go na dobrą 
drogę. Ale naoróżno. Niewiara, zaczerpnię­
ta z pism wolnomyślnycb, zapuściła już 
zbvt głębokie korzenie w  płvtMm umyśle 
młodzieńca. Kowalski wyznał sam przed 
owvm księdzem, że stracił wiarę i stał się 
bezbożnikiem wskutek czytania, pism w ol­
nomyślnycb. których mu dostarczał urzę­
dnik kolejowy.

Dodać toż należy, że Kowalski pracował 
warsztatach kolejowych wąskotorowych

w Jędrzejowie, gdzie jest spora liczba po­
dobnych jemu niedowiarków. Tam również 
bardzo często słyszał różne bluźnierstwa 
przeciwko religji i  kapłanom. Czyta Dc 
w dalszym ciągu pisma wolnomyślne i słu­
chając mów obelżywych na Kościół i ka­
płanów, Kowalski nie tylko stracił wiarę 
ale nr owad rł również rozpustne życie.

W  ostatnich czasach ukradł ojcu znacz­
ną sumę pieniędzy, za co rodzina robiła, mu 
gorzkie wymówki. Dnia 9 grudnia wieczo

w

rem, gdy ojciec bvł w  drodze, a matka 
z pozostałem w  domu rodzeństwem ułożyła 
się na spoczynek, Władysław chwycił za 
s’ek?ere i zaczął ” oko!ei wszys4k'ch mordo­
wać. Nai"ierw uderzvł matkę w głowę. »?o- 
fem starsza s’*ostrę i trzech brach Przehu- 
dzony krzykiem siostry brat, zerwał sic 
z łóżka i zacz.-d bronić młodszych braci. 
Władysław zadawszy poważne rany wszvst 
klin. uciekł z domu i rzucT s:e pod noce*”. 
«dz;e znelnz1 śmierć na nreiscu. Ciężej ran­
nych braci i siostrę odstawiono do szpitala, 
stan ich jest poważny.

Porwższy wypadek wstrząsnął do głęb: 
mieis<'r.„-pTn ,5nnteeTP"c-fwQm. Oby tylko o- 
twoi-zył oczy tym wszystkim, którzy spro­
wadzam zde pisma i gazety i zatruwah nie­
mi młodzież! Y.

Z  śn>imta.
B u n t  s k a z a ń c ó w

POŻAR W GMACHU UNIWERSYTETU 
WE LWOWIE. We Lwowie wybuchł w gma­
chu uniwersytetu pożar, który’ zniszczył całko­
wicie kancelarię asvstenta katedry histortf no­
wożytnej wraz z cenną blbljoteką. W czasie  ̂ "  drodze ” a Wyspy Djabelskie.
akcji ratunkowej^ strażacy musieli' zerwać'po- 1 »)Xa okrecie ..La Marinjere“ , wiozącym 780 
dłogę w pracowni h,bhoteczmyj. w sali miesz- skazańców z Francji na wyspy Djabelskie. ro- 
cząirej archiwum, oraz w sali egzaminacyjnej, zegrała się podczas podróży niezwykła trage
w której _ wyrąbano sufit. Również zupełnemu dia. Wkrótce po wyruszeniu z Algieru, rześ
zniszczeniu uległ poko.j na pierwszem nięłrze,, więźniów, odhywajacvch przechadzkę, napadł 
należący do wydziału Prawniczego. Szkody j na załogę, reszta zaś poczęła rozbijać żelazny

B. n rrrste r Hipoli* Gi wic
j jako reprezentant W. Loży Polski w Brukseli.

;.La Tribuna“ rzymska z dnia 8 bm. podaje 
sprawozdanie z posiedzenia Komitetu wyko­
nawczego międzynarodowego stowarzyszenia 
masonerji, które się odbyło 6 maia b. r. w Bru­
kseli w siedzibie Wielkiej Loży belgijskiej. — 
Miedzy obecnymi na. posiodzenu przedstawicie 
lami różnych W. Wschodów masonerji euro­
pejskiej wymieniony jest b. minister Hipolit 
Gliwic jako przedstawiciel Wielkiej Loży Pol­
skiej obok W. Mistrza W. Wschodu belgijskie­
go (Carpentier); W, Wschodu hiszpańskiego 
(Gonzales); W. Wschodu francuskiego (Doig- 
non) i t. d. (KAP.)

Absolwenci filozofii — szewcami
Wobec ogłoszenia w prasie czeskiej, że po­

nad 1000 osób z ukończonymi studjami filozo- 
ficznemi nie może znaleźć posady, znana fabry 
ka obuwia Bata ogłosiła, iż w fabryce swej 
zatrudni w charakterze robotników 100 absol­
wentów filozofji.

6 ofiar katastrofy samolotowej.
Na lotnisku w Hamburgu wydarzyła się 

straszna katastrofa samolotowa- Niemiecki sa­
molot pasażerski, kursujący na linji Berlin— 
Hamburg przez mgłę. zawadził o przeszkodę, 
rozbijając się doszczętnie. Zpośród 9 pasaże­
rów, 4 poniosło śmierć na miejscu. Wśrćd nicH 
znajduje się członek rady państwa, prezydent 
sądu najwyższego Wageman. Reszta pasażerów 
została ciężko ranna. W  szpitalu zmarły na­
stępnie 2 dalsze °fiary katastrofy, wśród nich 
radiotelegrafista.

249 urodzeń na godzinę.
Japonja wykazała według statystyki as r. 

1932 niezwykły przyrost zaludnienia. Przyrost 
ten sięga 1.007.868 osób. Co godzina zatem 
przychodzi na świat w Japonji 249 dzieci, 134 
zaś osoby umierają, co w wyniku dajo przy­
rost efektywny 115 osób na godzinę. W sumie 
liczba urodzeń wzrosła i osiągnęła maximum) 
wówczas gdy przeciętna zgonów spadła na po­
ziom najniższy, jaki notowano w Japonji od 
r. 1868. * v

Murzyna zlynczowano w  kościoła.
Z N. Jorku donoszą o nowym wypadku 

samosądu w  stanie Texas na osobie murzy­
na nazwiskiem Gregory, skazanego w swoim 
czasie na karę wiezienia. Na Gregorym cią- 
żvło podejrzenie, że dokonał on napada na 
białą kobiefe. Wobec groźnej postawy, za- 
ietei przez tłum, murzyn ratował s:ę u ciecz 
ką i ukrył sfę w kośc?e!e. Gdy jednak zna­
leziono go. eotóżono trupem kilku s4rzałamt 
rewolwerowemu Po dokonaniu samosądu, 
tłum przywiązał zwłoki murzwwa do samo­
chodu i przez pół "odzmy wlókł ie przez 
dzielnicę murzyńską m!asta. Następnie 
Gum w ycM  murzynowi se^ce i snalił oka­
leczone zwłok) na olbrzymim stosie.

Zasisdział się w  więzieniu
ł nie chce go opuścić.

Skazany przed 67 laty na dożywotnie sam* 
knięrie za kratami niejaki Joelson za popeL 
nienie zbrodni morderstwa, odsiedział 67 lat 
•w więzieniu stanowem w Porschman (Mississi* 
pi USA) i dosięgną!, żyjąc spokojnie 99 lat.
Z okazji dobrego sprawowania się więźnia 1 
jego późnego wieku, gubernator ułaskawił go 
' pozwolił mu wyjść na wolność. Ale Joelson 
tak się już przyzwyczaił do trybn życia w mu- 
rach więziennych, że perspektywa rozpoczęcia 
samodzielnego bytu w tym wieku (nic dziwne­
go) napawa go lękiem. Odrzucił więc ofiaro­
waną mu łaskę i został dobrowolnie w w?$’ 
zieniu.

ogólne ocenione sa na 3 000 zł.

P a m i ę t a !  z ł o ż y ć  o f i a r ę  
u a  r z e c z  b e z r o b o t n y c h  

a a  r e c e

Arcybiskupiego Komitetu Ratunkow ego1

klatki i uwalniać towarzyszy
Między kilkuset skazańcami a 290 strażni­

kami rozpoczęła się krwawa walka. IV pewnym 
momencie zwycięstwo zaczęło przechylać aię 
na strono więźniów. IV tej chwili maszynista 
okrętu puścił na zbuntowanych strumień gorą­
cej wody. Wskutek poparzenia zginęło 40 więź 
niów, 90 zaś odniosło straszliwe rany. Ilu straż­
ników’ zostało zabitych, narazi* niewiadomo.

i

• NOWY WICEMINISTER KATOLIK W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. Do senatu Sta- 
ulw Zjednoczonych wybrany został jako na- 
Gopca zmarłego niedawno senatora Kendri- 
ek‘a katolik Józef C. OA!achonev, przedstawi­
ciel stanu Wyonilng. Senator 0 ‘Mahoney, zna­
ny w Ameryce prawnik i wydawca, piastuje 
obecnie godność wiceministra poczt i telegra­
fów. (KAP.)

mmmammammnMamzmtmamamcamwmimaMea— — — «■»

» a i  s S tr z s !f i l8  s w i m  is s f o ® ,  

b o r z f i s l i !  i



He. I „ s t o s  n a r o d c *  v m *  is~g« grud»ia fasa

S p o r t .
Lekarze o biegach narciarskich.

Profesor dr. Gaisboek z uniwersytetu w 
Innsbrucku kierował badaniami lekarskiemi 
narciarzy, którzy w r. ub. startowali w Inns­
brucku w ramach m i ęd zyna r o d o wy c h zawodów 
narciarskich E. I. S.

Obecnie profesor Gaisbóck opublikował w 
czasopiśmie r*ukowem Wiener Klinischen Wo 
chenschrift” artykuł, w którym omawia wyniki 
wspomnianych badań. Badania te potwierdziły 
całkowicie znaną tezę, że udział w zawodach 
tych wymaga od uczestników niezwykłego wy­
siłku zarówno fizycznego, jak i psychicznego. 
Dwunastu zawodników nie zdołało ukończyć 
(biegu, dziewięciu przybyło na metę w takim 
stanie wyczerpania, że z trudem trzymali się 
na nogach, a nawet — padali. Dwudziestu czte­
rech zawodników wykazało bardzo wysoki 
stopień wyczerpania i wielkie trudności w od­
dychaniu.

Pod względem wzrostu —  najwięcej zawo­
dników wykazywało wzrost 171— 175 cmt., da­
lej szły grupy: 166— 170 cmt., 176— 180 cmt. 
Pod względem wieku — 57% zawodników
znalazło się w grupie 21—25 lat. Najstarszy za­
wodnik miał łat 42. Pod względem wagi —  
połowa zawodników wykazywała 66—75 klg., 
25 proc. zawodników — 61—65 klg., tyluż za­
wodników wykazało wagę 75—80 klg.

Stekkar na nierwszem  miejscu.
Oczekiwane z bardzo wielkiem zaintereso­

waniem spotkanie finałowe w cyrku Central­
nym w Wiedniu pomiędzy Stekkerem a Lesk!- 
nowiczetn zakończyło się sensacyjnera zwycię­
stwem Stekkera, który położył przeciwnika na 
obie łopatki po godzinnej walce. Zwycięstwo 
to zadecydowało o zajęciu przez Polaka pierw­
szego miejsca przed Leskinowiczem.

Drugi z Polaków — Krauser pokonał Mo­
tykę (Czechosłowacja), zajmując zaszczytne 
trzecie miejsce.

Stekker poza tytułem mistrza Austrii otrzy­
mał jako nagrodę srebrny puhar.

SENSACYJNE PROJEKTY PIŁKARZY 
WARSZAWSKICH.

W roku bież. przed wałnem zebraniem Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej pojawiają się li­
czne projekty zmiany systemu rozgrywek pił­
karskich. Dotychczas z konkretnemi projekta­
mi wystąpiły Warszawa i Łódź.

■fatwKT'-
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D zli i codziennie „WANIA 9 f
w teatrze świetlnym

Bezkonkurencyjny, kapitalny program komedjowy. Film za którym szaleje dziś cały świat

3>han<aai w (H id a p e s -c ie
Upojna p-eśń m lości i rozkoszy Szampańska komedja wrzawy, śmiechu tańca, porywających 

melodii, ekscentrycznych nrzvgód i nrcyp!kantnvch awanturek. W rolach głównych:

5 7  Fra ifcszka  Baal £ £  ?zóke Szakal ^  Pawt' K l i p  t a l  P lffj
Reż. Geza Bolvary Twórca filmów 0. h". Komemenda serc, Śpiew całus dziewczyna 

..zalony wir zdarzeń i wypadków, niezwykle komiczne s y tu  cje — olśmiowajaca przepychem 
wystawa. Arcydzieło to stanowi dziś najwększą sensac;ę kin całego świata i zostało słusi- 
_ ni6 zaliczone do rz^du najlepszych komedyi euroDejskich.
onadto w prodgramie najnowszy tygodnik dźwiękowy. Początek seansów o godzinie. 5, 7, 9Tł 

o , . , w niedzielę i święta od godziny 3 po południu.
dobrze ogrzana Program Nr. 11.

Zfcmia o b r u s a  sśq w Messynie.

:r S i S a P1L lg lT a ? s W mejd? pyo w r o ? r t ' W ?koli.c* ch W ™ " '- ' ,  ? okropnego trzęsienia ziemi, jakie tam
L r .^  nmt.ni, „ i miało miejsce przed wojną, obsunęła «ię obecnie ziemia, Pod gruzami domow wiciu mieszkal­nego

‘dawnego systemu mistrzostw okręgowych a 
następnie międzyokręgowych. System ten po- 
większyłby dochody klubów A-klasowych, ale 
5 kluby ligowe zyskałyby wiele, gdyż częste 
wyjazdy są dla tych klubów rujnujące.

Pozatem Warszawa dąży do zerwania z 
pseudo-amatorstwem. W  tym celu WOZPN pro 
pomuje utworzenie przy Polskim Związku P ił­
ki Nożnej specjalnego wydziału dla graczy za­
wodowych. Wniosek warszawski dopuszcza 
możliwość istnienia klubów mieszanych, w któ 
rych niektórzy gracze otrzymują gażę.

ców znalazło śmierć. Na zdjęciu
gruzami 

usuwanie gruzów.

li-

Obawa przed operacją.

Od Wydawnictwa.
Celem nregelewania nakładu 

prosimy atak aairytkle|sze are- 
(alsw aaie prenumeraty.

Nie należy się dziwić, że bardzo wiele lu­
dzi boi się operacji i nieraz woli długo cier­
pieć niż zgodzić się na zabieg, który mógłby 
przynieść im natychmiastową ulgę. Dziwniej- 
szem może jest to, że nie brak ludzi, którzy 
chętnie daliby się operować, a nieraz sami le­
karzom to proponują! Zwłaszcza pod tym 
względem ochocze są do zabiegu panie, gdy 
chodzi o jakiś rękoczyn kosmetyczny, upiększa 
jący, czy też poprawiający pewną wadę. Go 
towe one są wtedy poddać się, nawet najbo­
leśniejszym zabiegom!

W wypadkach jednak innych, pac-jent,

zwłaszcza mniej inteligentny, trudniej się daje 
nakłonić na operację, choć nieraz lekarz przed­
stawia mu całe niebezpieczeństwo choroby, na 
co czasem otrzymuje odpowiedź: „Wolę Taczej 
umrzeć jak dać się operować-”

Zupełnie mylnem jest zapatrywanie ludzi, 
że lekarze ..lubią od razu krajać” , względnie 
namawiać ludzi na operację. Nic da się zaprze­
czyć, że wobec szalonego postępu wiedzy le­
karskiej i chirurgji, operuje się obecnie znacz­
nie częściej i dokonywuje zabiegów, o których 
do niedawna nawet nikt nie marzył i w ten 
sposób ratuje się ludzi dawniej na śmierć ska-

Z sali koncertowej.
Wiedeński chór chłopięcy.

Ponowny przyjazd Wiedeńskiego

waru z herbaty, chociaż dla smaku dodano do 
niej trochę soku, przyrządzonego z przykładów 
komicznej opery francuskiej. Mimo wszystko 
jednak muzyczka Lortziucsi miała w epoce je­
go szanse podobania się publiczności, a głoszo 

chóru 'ną dziś jeszcze żywotność tego kompozytora 
chłopięcego do Krakowa wzbudził jeszcze więk potwierdza ohoćby sam „Car i cieśla”, Który 
sze niż dawniej zainteresowanie publiczności, stale utrzymuje się w repertuarze Opery pań- 
która tłumnie przybyła na piątkowy koncert stwowej w Wiedniu, pojawiając się wcale czę- 
do sali Starego Teatru. Program wieczoru uległ sto na scenie Teatru Akademji. 
znacznym zmianom wskutek niedyspozycji kil-1 Nie sądzę, żeby dużo ludzi protestowało 
ku małych śpiewaków, znajdujących się od bli-! przeciwko wykonywaniu „Próby operowej” si- 
uko trzech miesięcy w podróży po północnych łami dziecięcemu Dlaczegóż nie mielibyśmy się 
krajach Europy. Zamiast opery komicznej K. [ na to godzić, kiedy w milczeniu przyjmujemy 
31. '.Webera „Abu-Hassair* —  usłyszeliśmy w , w „Weselu Figara” młodą kobietę, wykonującą

dyrygująca orkiestrą subretka, amant-bohater 
i służący-buffo, oraz dalsi komparsi), wykazał 
wrodzone talenty aktorskie, wysokiej wprost, 
kategorji. Prym wodził tu wykonawca partji 
służącego, mający zacięcie i doświadczenie sta 
rego aktora. Rolę swoją wyposażył on w pier­
wszorzędne motywy humoru, mimiki, świetnie 
tonowanej intonacji głośni, itp. A baron-amant, 
chodzący z nonszalancją wielkopańską, czy pe­
łen dworskości wprawdzie, ale z lekka ironizu­
jący z żony stary hrabia i kokieteryjna subret­
ka i ta hrabina, podtrzymująca dostojną bu­
dowle swojej długoletniej przeszłości —  jacyż 
oni byli kapitalni ci malcy. Dobra musi być 
szkoła, która z takich berbeciów potrafi wy-

zanych, dość, 4e wspomnę tu o operacja*
mózgu, płuo, seTca, nerek, wąjjroby, żołądka 
itp. Z drugiej jednak stromy w ‘bardzo wielu 
przypadkach medycyna leczy obecnie konser­
watywnie tam, gdzie dawniej, niemal z reguły 
operowano. Tak np. leczymy zachowawczo te­
raz często karbunkuły, gruczoły, szyjne, roz­
maite ropienia, a zwłaszcza chirurgiczne cier­
pienia gruźlicze, jak np. kości 1 stawów.

Chorzy często boją się nie tyle operacji, ile 
bólu przy tejże, względnie po niej. Obawa ta 
jest nieuzasadnioną, albowiem obecnie spoeoby 
znieczulania, usypiania, względnie łagodzenia 
bólów są tak znakomite, że chory nieraz zupeł­
nie o tem nie pamięta, że był wogóle operowa­
ny I cierpiał. Inni znowu nie chcą operacji, bo 
twierdzą, że przez to proces chorobowy cią­
gnie się dłużej, względnie zostają po operacji 
szpecące blizny. Są to naturalnie również błę­
dne zapatrywania, bo właśnie operacja nieraz 
skraca leczenie, względnie sprawia odrazu ulgę 
choremu, a co do blizn, to przy nowocześnie 
gojonych ranach, są te blizny nieraz wprost 
idealne i mało widoczne, a gojenie się ran, na­
wet po ciężkich zabiegach, w razie braku kom­
plikacji trwa bardzo krótko, bo 10 do 14 dni.

Sporną natomiast kwestją jest czasem spra­
wa operacji nowotworów złośliwych, zwłaszcza 
że obecnie ehirurgja zyskała niejako konku­
renta w postaci leczenia raka promieniami 
Roentgena, względnie radem. Panuje dotąd za 
patfywanie, że opeTacja przy raku jest bezce­
lową, bo zawsze wystąpią potem recydywy 
Zdanie to jest o tyle tiiesiusznem, że rak o po 
rewany w początkach, t.j. wtedy, kiedy jest 
miejscowy i nie zagnieździł się jeszcze w są­
siednich gruczołach lub r.ie poczynił przerzu­
tów, daje się doskonale operacyjnie wyleczyć, 
niestety jednak chorzy zgłaszają się często już 
zbyt późno do operacji, albo też nio mając żad 
nych wybitniejszych cierpień, nie godzą się za­
raz na proponowany zabieg, lecz próbują le­
czyć się inaczej.

Każdy chirurg widząc nowotwór w począt­
kach. gdy jest pewny, żo będzie go mógł do­
skonale usunąć, namawia swego pacjenta na 
operacje, a leczenie promieniami stosuje wte­
dy, gdy sprawa jest już zaawansowaną, lub 
też pacjent na. zabieg godzić się nie chce. Nie­
którzy operatorzy łączą te oba sposoby lecze­
nia, zwłaszcza w przypadkach zaawansowa­
nych, tj. operują raka tak doszczętnie, jak się 
da tylko, a resztę leczą naświetlaniem. Mimo 
tego, że rak jest obecnie cierpieniem ezestszem, 
a zwłaszcza częściej i wcześniej go się rozpo­
znaje, śmiertelność z powodu tego cierpienia 
raczej się zmniejszyła.

Nie brak wypadków rozpaczliwych, w któ­
rych lekarz przystępuje do zabiegu choć niema 
wielkiej nadziei, by chorego uratować, ale su­
mienie każe nm operować, bo jednak zacho­
dzą wypadki, że chory po takim zabiegu wy­
zdrowieje. Laicy zowią to wtedy „udaniem się 
operacji” , choć jest to nazwa bezsensowna, 
gdyż nieudana operacja jest tyłkó moźebną 
wtedy, gdy dokonuje jej chyba człowiek nie- 
obeznany z techniką operacyjną, lub też zajdą 
jakieś nadzwyczajne i niespodziewane kompli­
kacje.

Obecnie ludzie nie mają już tej obawy przed 
szpitalem co dawniej (o czem pisaliśmy swego 
czasu), nic też dziwnego, że o wiele chętniej 
poddają się zabiegom, zwłaszcza, że chirurg 
wobec postępu wiedzy może im bardzo często 
zagwarantować, że sprawa przebiegać będzie 
zupełnie dobrze, czyli, że operacja napewno 
..sie uda” . Dr. Ad<>lf Klęsk.

części pierwszej koncertu jednoaktową operę i partję Cherubina i akceptujemy fantastyczną' krzesać tak frapujące przykłady roboty aktor- 
komiczną Gustawa Alberta Lortzinga „D ie ' maskaradę, jaką w nowoczesnej operze, w Ka- skiej. —  Bawiliśmy się więc świetnie tym po- 
Opemprobe” . Godząc się na groteskową za- walerze srebrnej róży, urządza się na koszt
miarę dojrzałych wykonawców partyj opery 
przez malców, musimy przyznać, że ci mali ar­
tyści wywiązali się ze swojego zadania z cala 
precyzją pod względem muzycznym i aktor-

partji Oktawjana. Przesunięcie granicy niepra­
wdopodobieństwa w tearze jeszcze trochę dalej 
od rzeczywistej rzeczywistości —  podnosi tyl­
ko potencjał ułudy teatralnej, na którą, z całą

kazein Sztuki najmłodszej generacji wiedeń­
skich akborów-śpiewaków, nagradzając ich 
i ich kierownika gorącem! oklaskami.

Dalszą część programu stanowiły utwory 
chóralne z epoki klasycznego stylu wokalnej 
muzyki kościelnej oraz kilka utworów ludo­
wych, tyrolskich i styryjskich. Wskutek zdc-

skim. Operetka Lortzinga, ostatnie wogóle dzie ( świadomością godzimy się, wchodząc, do bu­
ło pracowitego żywota kompozytora, napisana, dynku teatralnego. Zabawa, w teatr muzyczny, 
w Berlinie w roku 1851, Toku śmierci Lort-aiu- j jaką urządzili w naszych oczach na estradzie | kompletowania —  nieliczny —  chór chłopców 
ga, opiera się na własnem jego librecie. Ste- i Starego Teatru chłopięcy śpiewacy wiedeńscy j ^  osj.t!raj ZWyklego swojego poziomu wyko- 
Teotypowy pomysł akcji, rozłożonej, pomiędzy pod kierunkiem ich dyrygenta, dra Jerzego nawcze^  w kierunku barwy i natężenia dżwię- 
kilka figur, które teatr XVTH-go wieku wyko- Grubera, wypadła znakomicie. Doskonałość ku, ale finezja zeŚpiewania "się małej gromadki 
rzystał do ostatnich granic, nie sprawia żadnej opanowania tekstu muzycznego szła w zawody zastąipiJa w zupełności to, co w innych warun-
niespodzianki. Podział partyj muzycznych jest * nAnrownnfioin. rAwtnmama nstnrwW dialre-o- _ ----  .i— — ,*.„i------
równio schematyczny. Po Mozarcie i Rossinim 
robi muzyka Lortzinga wrażenie piątego wy-

z poprawnością recytowania ustępów diairgo- 
wytch i grą. Cały zespół (w którym występuje 
stary hrabia i hrabina, ich młoda córka, dalej

kach byłoby słusznym dezyderatem słuchaczy.

z. j . ;

„HEŚNI ADWENTOWE" I  ,,KOLĘDY*- 
w układzie na 3 głosy żeńskie, dokonanym 
przez znanego nauczyciela śpiewu i kompozy­
tora prof. St. Bursę pojawiły się w nakładzie 
Ks‘ęg\ T. Gioszezykiewirza w dwu oddziel­
nych zeszytach wydane sposobem negrograficz- 
:iym. — Zanim pracami t-uni zajmie się nasz 
i oferent muzyczny zaznaczyć musimy, iż oba 
•zbiorki są wzorem efektownego traktowania 
falc tu ly  zespołu trzygłosowego i z tego wzglę- 
du przydadzą się naszym chórom szkolnym 
zespołom żeńskim. Nabywać je można w księ­
garniach lub też u autora (Kłaków, ul. Józc- 
fitćw 8).

„RUCH KATOLICKI” , organ akcji katoli­
ckiej w Polsce w zeszycie grudniowym Nr. 12 
przynosi następującą treść: Biskup O. Prohasz-1 
ka: ,,Istota kryzysu moralnego” (w przekładzie 
X. Dr. Fr. Machayal; I\s. Fr. Marlcewski (Po­
znań): „Kobieta a duszpasterz” . Wykład popu­
larny: „Co należy wiedzieć o Akcji Katofe: 
kiej?“ . W. Oleksy (Poznańl Zbiórki publicz­
ne". Ks. Dr. Kaz Kowalski (Gniezno): „Nauki 
rekolekcyjne” cz. II „Ofiarny czyn Akcji Ka: 
toliekiej” Miseelanea. Wiadomości z piśmien­
nictwa, Kronika.

Z łó ż  s k ła d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy
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ORGANIZACJA ZIMOWYCH KOLONIJ WA 
KACYJNYCH. Tow. Krzewienia Narciarstwa 
posiada w swej ewidencji cały szereg dtajeco- 
wości i pomieszczeń, ‘nadających się na 'urzą- 
dz-tiie kursów lub kolonij wakacyj. dla mlo- 
Izieży, podczas bliskich wakacyj zimowych. 
Tow. Krzew. Narc. udzieli chętnie tych wiado­
mości szkołom, zakładom i organizacjom chcą­
cym takie kolonje organizować, prosząe równo 
cześnie wszystkich, dysponujących odpowicd- 

"  niemi pomieszczeniami o nadsyłanie danych 
i adresu do Towarzystwa, Kraków, ul. Stu­
dencka 1.

NA WCZORAJSZYM TARGU' płacnono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 20 do 

, 22 gr; śmietana kwaśna 1 do 1.20; ser krowi 
kg. 80 gr do 1 zł; masło deser. 3.G0 do 3.80; 
masło 'kuchenne 3.20 do 3.40; jaja świeże 11 
do 13 gr; kura 2 do 4 zł; kacz-ka 2.50 do 3.50; 
gęś żywa 4 do 6 zł; indyk żywy 7 do 11 zł; in­
dyczka 4 do 8 zł; zając w skórce 3 do 3.50; 
jabłka krajowe kompot. 40 do 60 gr; stołowe 
80 gr do i.20; gruszki kompot. 60 do 80 gr; 
deserowe 1 do 1.40; ziemniaki kg. 8 do 10 gr; 
buraki ćwikłowe 15 do 18 gr; marchew cukro­
wa 12 do 15 gr; cebula kraj. 15 do 18 gr; pie­
truszka 15 do 18 gr: włoszczyzna 20 do 25 gr.

LEKKA ZWYŻKA CEN BYDŁA. W ub. 
tygodniu spędzono na targi w Krakowie: bu- 
Łaj i 159, wołów 94, krów 150, jałówek 101, cie­
ląt 571, nierogacizny 636, razem 1711 zwie­
rząt Płacono za jeden kilogram żywej wagi: 
buhaje o-d 0.53—0.73, woły 0.50—0.70, krowy 
0.33—0.65, jałówki 0.52—0.69. cielęta 0.60— 
1.00 nierogacizna 0.85— 1.30; bitej wagi: nie­
rogacizna od 1.10—-1.50. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano na konsumcję miej­
scową 1.794 sztuk. Przebieg handlowy: Spęd 
bydła większy niż w ubiegłym tygodniu. Nie­
znaczny spadek dowozu cieląt i nierogacizny. 
Jakość wołów i jałówek dobra, krów średnia. 
Nierogacizna dobrej jakości rzeźnej. Ceny by 
dła z tendencją lekko zwyżkową. Ceny cieląt 
i  nierogacizny na ogół niezmienione.

„  UTOPIŁA SIĘ W ŁAZIENCE. Dnia 11 bm. 
Kala Frenkel, zam. przy ul. Dietla 6-, licząca 
lat 19, popełniła samobójstwo przez utopienie 
się w łazience. Zwłoki denatki przewieziono 
do Zakładu medycyny sądowej. Przyczyny sa­
mobójstwa narazie nie stwierdzono.

NAPIŁ SIĘ JODYNY. Wczoraj interwenio­
wało Pogotowie Ratunkowe na Krzemionkach. 
(Niedaleko budynku Akademji Górniczej leżał 
na ziemi 19-letni Mozes KunstJinger, zam. przy 
ul. Wrzesińskiej 5, pomocnik handlowy. Oka­
zało się, źe w celach samobójczych napił on 
się jodyny. Po przewiezieniu denata na stację 
Pogotowia, przepłukano mu żołądek i dano za 
strzyki neutralizujące, poczem odstawiono go 
do szpitala św. Łazarza. Powodem zamachu sa 
mobójczego były niesnaski rodzinne.

KRADZIEŻ GARDEROBY. M. Wasser- 
strum kupiec (ul. Szeroka 10) zgłosił, Se dn. U  
bm. w godzinach wieczornych nieznany spraw­
ca dostał się do jego mieszkania przez urwa­
nie kłódki od drzwi i skradł bieliznę męską 
i damską oraz garderobę ogólnej wartości ok.
300 zł.  Również do mieszkania Pr. Jaskra
(ul. Żmudzka 30) dostał się przy pomocy wytry 
cha lub dobranego lducza złodziej i skradł na 
jego szkodę garderobę męską wartości około
■400 złoitych.

NA GORĄCYM UCZYNKU. Policja aresztu 
wała Al. Mączyńskiego lat 20, z zawodiu szew­
ca, który dnia U  bm. w nocy przytrzymany 
został na gorącym uczynku kradzieży towarów 
bławatnych z wystawy sklepowej Henryka Łan 
daua przy ul. Floriańskiej 43. Mączyński jest 
nadto podejrzany o Tozbicie szyby wystawo­
wej przy ul. Wiślnej 2. na szkodę Mikołaja kia 
jewskiego. —  Pozatem ujęty został Wł. Skrzat 
lat 28, bez zajęcia i miejsca zamieszkania, za 
kradzież dywanu perskiego wart. 500 zł. na 
szkodę Heleny Pelikan (ul. Gromadzka 66).

KRADŁ OBRAZY. Aresztowano Wł. Jaku­
bika lat 32, introligatora za kradzież obrazów 
srart około 1200 zł. na szkodę S. Horowitza, 

właściciela składu antyków przy ul. Gołębiej 
16. Część skradzionych obrazów od Jakubika 
odebrano.

POŻAR PRZY UL. KRUPNICZEJ. Dnia U  
bm. o godz. 18.30 przy ul. Krupniczej 6 zapa­
lił się dach nad szopą kryty papą, gdzie mie­
szczą się zakłady graficzne będące wła
enością Leopolda Lanka. Straż pożaTua ogień 
ugasiła. Szkoda nieznaczna. Pożar powstał z 
powodu silnego napalenia w żelaznym piecu.

Handel ryhami w rękach żydostwa.
W związku z tragieznem zajściem przy uł. 

św. Gertrudy wychodzi obecnie na jaw chara 
kterystyczne tlo, na jakiem rozegrał się ponu­
ry dramat. Właściciele firmy „Ryba'-, Kalfu- 
sowie i Schneider, tworzyli rodzaj dyktatury 
w handlu rybnym w Krakowie i szerokiej oko­
licy, co spotykało się z ogromnem niezadowo­
leniem rzeszy drobnych handlarzy rybami. — 
Wszelkie próby złamania dyktatury firmy ,,Ry­
by" względnie ustalenia z nią jakiegoś modus 
vivendS spełzły na niczem. Kalfusowie i Schnei 
der przez swych licznych agentów skupywali 
ogromne ilości ryb, przygotowując się do se­
zonu świątecznego i dyktując warunki i ceny 
swym detalicznym odbiorcom.

Nie jest zatem wykluczone, że na tle pa­
nującego rozgoryczenia Berek Schretter, jeden 
z klientów ,,Ryby“ , dopuścił się tego rozpa 
ezliwego czynu, nie mogąc dojść do porożu 
mienia z Kalfusami.

] A teraz zajmijmy się drugą stroną „medalu 
i rybnego". Zbrodnia przy ni. św. Gertrudy od- 
I sloniła kulisy stosunków, panujących. wMian- 
' dlu rybnym. Jest on w całości opanowany przuz 
^żydostwo, które z okazji zbliżających się 
j świąt Bożego Narodzenia śrubuje ceny na ry- 
i by i w°bee wzmożonego popytu robi na tern 
kokosowy interes. Już dzisiaj kilo rjby kosz- 

; tuje zł. 2.20. podczas gdy niedawno temu, w 
czasie żydowskich świąt kosztowało tylko 7'- 

. 1.50. Byłoby bardzo wskazaniem, by Magistrat 
■ wgłądnął w te niezdrowe stosunki i nie poz- 

,.;i cR)r.ow0lne podwyższanie ceny za ry­
by. Ponad prywatnym interesem żydowskich 
rybiarzy górować winno dobro ogółu zbiedzo 
nego społeczeństwa. Nie wątpimy, żc odpowie* 

: dnie czynniki dołożą wszelkich starań, by u- 
krócić samowolę handlarzy rybami.

F O B T S P I f l M Y
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HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

Sprawa o nieumyślną śmierć chłopca.
Dnia 29 maja Ti. r. w Szczyglicach, pow. 

krakowskiego, wydarzył się tragiczny wy­
padek. Przy budowie domu, w czasie zrzu­
cania ciężkich. 12-metrowych bel,"ugodzo­
ny został kłodą -w- głow ę-12-1 e-tni -Bolesław 
Kamiński. Zawezwano natychmiast Pogo­
towie Ratunkowe z Krakowa; niestety, ra­
tunek był spóźniony: chłopiec zmarł w ka­
retce Pogotowia na ul. Łobzowskiej.

W  dniu wczorajszym stanęli przed Są­
dem 1 Okręgowym w Krakowie robotnicy 
Góralczyk, Orczyk, Francuz i Bała, oskar­
żeni o nieumyślne spowodowanie śmierci 
chłopca. Sędzia dr. Janicki skazał ich po 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 ła­
ta, oraz n'a ponoszenie kosztów sądowych 
w kwocie około 400 złotych-. Oskarżał pro­
k u r a t o r  dr. Ps**ek.

Niska zemsta na qajowvm.
Akt oskarżenia zarzucał Wedel i nowi

Karkoszce, lat 32, z Zubrzycy pow. nowo­
tarskiego, że powodowany niską zemstą 
wobec gajowego Karola Martyny, pobił go 
tak niebezpiecznie orczykiem po głowie i 
plecach, że Martyna ogłuchł i zaniemówił. 
Tło sprawy jest następujące: Martyna kil­
kakrotnie przyłapał Karkoszkę na kradzie­
ży drzewa % lasu i wreszcie sprawę oddał 
do sądu. Karkoszka postanowił zemścić się 
na gajowym i zamiar swój wprowadził 
w  czyn.

W  sądzie okręgowym oskarżony skaza­
ny został na rok więzienia, z zawieszeniem; 
zaapelował prokurator i w dniu wczoraj­
szym odbyła się ponowna rozprawa w  krak. 
Sądzie Apelacyjnym. Trybunał po naradzie 
zatwierdził wyrok I. instancji. —  Przewo­
dniczył dr. Wołoszczuk, wotowali dr. Gar- 
dulski i Jek, oskarżał prok:. Mtiełler, bronił 

iadw. dr. Augustynek.

Gwiazdka, a p rzyszłość dzieci.
Gdy zbliża Ęię okres świąt Bożego Narodzę 

nia. największą troską każdej mamusi i każ­
dego tatusia jest: co kup:ć swym pociechom, 
by im naprawię sprawić przyjemność.

Jest wiele rzeczy pożytemych i praktyci 
nyeh. jak np.: książki, mensy!ja sportowe, cza- 
pęczki, rękawiczki i t. d.. któie słusznie nal3 = 
żą, do tradycyjnych upominków gwiazdkowych' 
Ale obok nich zapominać nie należy ’ o tern, 
co może stanowić o przyszłości dzieci i zna 
komieic ułatwić im zwalczanie trudności, jakia 
nastręcza życie codzienne.

Każde dziecko powinno dostać dla siebie 
choćby ćwia.rfł ę losu Lot uj! Państwowej, by 
posiadać możność zdobycia środków w tej 
właśnie chwili, irdy zmuszone będzie samodziel­
nie stawić czoło przeciwnościom i najłatwiej 
może się załamać.

Wprawdzie dziecko, otrzymując los, nie 
odczuje narazie, tej przyjemności, jaką by mu 
sprawiło dostanie jakiegoś konika, czy lalecs^ 
ki. ale właśnie obowiązkiem rodziców jest my­
śleć zawsze o jego przyszłości i postępować 
odpowiednio, nawet- wówczas, gdy chodzi o u 
pominek gwiazdkowy.

Pamiętajcie więc o kupnie losów Loterj: 
Państwowej dla dzieci.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Człowiek z teką".
Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa",’
Piątek: Przedstawienia nie będzie.

REPERTUAR TEATRU „BAG ATELA*. '
Dnia 13 bm. o godz. 8 wiecz. Rewja Warszaw 

ska p. t. Akademja piosenki tańca i humoru.

D z i ś  w  „ U C I E S Z E * * ,
a r c y d z .  p r o d u k c i i  . e u r o p e j s k i e j .

Szeree artystów i reżyserów, którzy 
onufctli Niemcy hitlerowskie dał po­
czątek nowei wielkiej o redukcji fil­

mowej w  Wiedniu.

Film wytwórni Ciuś w Wiedniu. Najelośniejsza artystka Enrooy, odtwórczyni głównyeh ról- 
filmu „Metropolia" — „Alraune" — „Atlantyda"

B & Y G ID A  HELM  w arcyfilmie, w którym stwarza swą najlepszą rolę

HRABINA de MONTE GHRISTO
Komedja awanturnicza — sensacja, humor, wystawa. —  Scenariusz M. Waltera Reitcba rety, 
serował G. Rabinowic.z do niedawna główny reżyser „Ufy" w  innych ro'aeh; Rudolf Forster 

VI. Junkerman, Lucy Enslisch. — Ponadto tygodnik dźwiękowy.

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.
PRZEWODNIK NARCIARSKI PO OKOLI­

CACH KRAKOWA. W czasach gdy nawet wy­
jazd pociągiem popularnym jest nie dła każde­
go dostępny, a grożące obcięcie zniżek tury­
stycznych utrudni jeszcze bardziej wyjazdy w 
góry, aktualncm jest uprawianie narciarstwa

w najbliższej okolicy swego miejsca zamieszka 
nia. Aby ułatwić wycieczki narciarskie w oko­
lice głównych miast, przystąpiło T. K. N. do 
wydania serji przewodników-, z których jłierw- 
szy, obejmujący okolice Krakowa ukazał się 
w opracowaniu znanego krajoznawcy Dr. St. 
Leszczyckiego. Do nabycia, we wszystkich Rsię 
gamiach i wprost w Tow. Krzewienia Narciar­
stwa. Kroków, ul. Studencka 1, parter.

WALKA Z GRUŹLICĄ. Chociaż warunki e- 
konomiczne są ciężkie, nabycie nalepki 10 gro­

szowej nic zuboży nikogo. Tą drobną kwotą, 
gdy ofiarność publiczna zatoczy szerokie kręgi 
można będzie dość dużo zdrowia i odporności 
dać naszym dzieciom w półkolonji w parku 
Dra Jordana, na Podgórzu i w innych, które 
pobudujemy z czasem za zebrane grosze.

POSIEDZENIE TOW. GINEKOLOGICZNE­
GO odbędzie się wc wtorek, 19 bm. o godz. 
20*tej w Klinice Ginekologicznej U. J.

IMPORT TOWARÓW REGLEMENTOWA- 
NYCH W I. KWARTALE 1934. Izba przemy­
słowo-handlowa w Krakowie zawiadamia firmy

interesowane, iż podania o przywóz towarów 
rcglementowanych z kontyngentów I. kwarta­
łu 1934 oraz z kontyngentów t. zw. kryzyso­
wych na miesiące styczeń—luty 1934 r., wno­
sić należy do dnia 20 grudnia b. r.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Człowiek o dwu twarzach”  (So-< 
bowtór).

WANDA: Skandal w Budapeszcie.
UCIECHA: Hrabina de Monte Christo (Bry­

gida Heim).
APOLLO: „Miss Flora" (Anny Ondra).
SZTUKA: ..Sherlock Holmes".
ADRIA: Uśmiech szczęścia.
ATLANTIC: Sabra (film polski egzotyczny)!
SŁOŃCE: „Raj podlotków" (Anny Ondra).
PROMIEŃ: „Białe szaleństwo" (Seni Rief- 

fenstal w roli głównej).

TEATR „BAGATELA". Ostatnie przedsta­
wienie znakomitej Rewji Warszawskiej w Tea­
trze ,,Bagatela" ze Stanisławą. Nowicką, Lodą 
Niemirzanką, Heleną Bekeffy, Karolem" Hami- 
szem, Michałem Daneckim I Tymoteuszem Or- 
tymem na czele. Bilety do nabycia w kasie 
teatru Bagatela od godz. U  rano, w cenie od 
80 groszy do zł. 3.60.

H u m o r .
Troskliwa mamusia-

Prędzej się ruszaj, niech dzieci się tro­
szkę zabawią.

. . . —
Zapóżno. —  Kiedy poznał pan charakter 

swojej małżonki?
— Po ożenieniu się z nią.

Odczyty.
„Pojęcie dobrych obyczajów w prawie pol­

akiem" —  odczyt dr. Z. Feniekla odbędzie sic 
staraniem Tow. Prawniczego i ekonomicznego 
w Krakowie w czwartek, 14 bm. o godz. 18.30 
w sali Izby Przemysłowo-Handlowej w Krako­
wie ul. Długa 1. Wstęp wolny.

Gentleman z Hollywood. Ten zamek nale­
ży do najstarszych zamków nad Renem — 
objaśnia- przewodnik.

 Yes, a czy może ini pan powiedzieć, dla
i jakiego filmu wybudowano go? —  indaguje 
' amerykański gość.

9o  ita? ijcla  a  A u to ra
I w  K s ię g a rn ia c h

Książki Ks. prof. Sieniatyckiego
1. Apologetvka czyli dogmatyka fundamentalna.
2. Zarys doematyki katol. tom. I. O Bogu jednym

trójosobowym.
3. Zarys dosmatyki katol. tom II. O Bogu S tworzycitlu

Odkunicielu.
4. Zarys dogmatyki katol. tom III. O łasce i cno 

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. tom IV. O Sakramen 

tach i m  czach ostatecznych.
Kupujący wprost u Autora otrzymują 25% rabatu 

Koszta przesyłki ponoszą kupujący.

___i
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Oużv napływ zgłoszeń
o zezwolen ia na otwarcie biur 

pisania podań.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 

zarządzenie, normujące wydawanie pozwoleń 
na biura pisania podań. We wszystkich przy­
padkach, gdy osobą ubiegającą się o pozwo­
lenie na prowadzenie biura pisania podań jest- 
b. funkcjonarjusz państwowy lub komunalny, 
należy przed powzięciem decyzji zasięgnąć o- 
pinji dawnej jego władzy przełożonej co do o- 
soby petenta. O ile chodzi o b. pracowników 
kancelaryj adwokackich lub notarjalnydi, ko­
nieczne jest zasięgniecie o niNi opinji Izb ad 
wokackich lub notarialnych.

Celem utrudnienia nadużywania pozwoleń 
na prowadzenie biur pisania podań przez wy­
korzystywanie stosunków w sfera-ch urzędni- 
czych. b. fu n k o j on ar ju sz om państwowy m. a w 
szczególności b. urzędnikom skarbowym moż­
na udzielać pozwoleń na prowadzenie biur w 
łych miejscowościach, w których ostatnio urzę­
dowali tylko wówczas, jeśli ich h. władza prze­
łożona nie zgłosi żadnego zastrzeżenia. -Jak 
wiadomo, pozwolenia na, biura pisania podań 
wydają starostowie w porozumieniu z władza­
mi sądowemi, względnie — jak w Krakowie — 
magistrat.

Należy zaznaczyć, że napływ podań do ma­
gistratu krakowskiego o zezwolenie na otwar­
cie biur pisania podrm jest stosunkowo bardzo 
duży. Do tej pory wpłynęło dwadzieścia, kil­
ka takich podań, przyezem kompetujący poda­
ją, wysokość stawek jakie zamierzają pobierać. 
Stawki te wynoszą średnio po 3 zł. od poda­
nia. Wobec jednak braku klijenteli, jaki dotkli­
wie odczuwają kancelarjc adwokackie w Kra­
kowie, władze odnoszą się narazie powściągli­
wie w7 stosunku do napływających licznie zgło­
szeń.

W związku z powyższem na terenie .Mało­
polski będzie niewątpliwie przy nadawaniu u- 
prawnień na biura podań stosowana jak naj­
większa ostrożność i selekcja. W naszych bo­
wiem warunkach istnieje bardzo znaczna ilość 
biur adwokackich, które przy masowych kon­
cesjach na, biura pisania podiań — straciłyby 
bardzo wiele, a nie leży w interesie społecznym 
zwalnianie wszelkiego rodzaju pracowników 
adwokackich i powiększenie kadr bezrobotnej 
inteligencji. Memorjały organizacyj adwokac­
kich w tej sprawie zawierały bardzo wiele 
słusznych argumentów.

Dalsze pogorszenie w Łodzi.
Pierwsze dni grudnia na rynku włókienni­

czym Lodzi nie przyniosły żadnej poprawy, 
,W szczególności na rynkach bawełnianych sy­
tuacja kształtowała się niepomyślnie. Ilość pro 
testów wekslowych znacznie fdę zwiększyła,

, przyc-zem na podkreślenie zasługuje fakt, że 
protesty napływają ze wszystkich dzielnic Pol­
ski. Mimo niewielkiego stosunkowo obliga. od­
biorców prowincjonalnych, liczba protestów 
wekslowych wykazuje tendencje dalszego wzro 
stu.

Niewielkie obroty na rynku towarów baweł 
nianych powodują, redukcje w fabrykach, któ­
re narazie zostały zahamowane z uwagi na 
okres przedświąteczny. Oczekiwać należy, że 
po świętach wobec zapoczątkowanych przygo­
towań produkcyjnych do sc-zonu wiosenno-let­
niego dalsze redukcje robotników ulegną, ogra­
niczeniu. T

# o iw » i  i c m i o s ł  w Polsce.
Wytrzymują kryzys stosunkowo łatwiej niż wielkie przedsiębiorstwa. —  Najbardziej 

wzrosły grupy: budowlana i drzewna, oraz rzeźnictwo i piekarstwo.

Jedną- z cech charakterystycznych o- 
bconego przesilenia, gospodarczego jest mię­
dzy innemi i to, że przedsiębiorstwa wiek 
37.e, obliczone na. tanią produkcjo, ale pod 
warunkiem masowego zbytu, z wielką tru­
dnością przystosowują się do zmienionej 
konjunktury. Przedsiębiorstwa natomiast 
średnie, a zwłaszcza mniejsze, łatwiej zno­
szą ciężkie czasy,

W  sposób nader wyraźny przesłanko po 
wyższą potwierdzają ' u nas istniejące sto­
sunki. Jeżeli w przemyśle wielkim stan za­
trudnienia w  ciągu ostatnich" dwóch lat 
spadł o 15.6% (z 624.5 do 526.8 tys. ro­
botników), w tymże czasie ilość przedsię­
biorstw rzemieślniczych w Polsce wzrosła 
o 16.7% (z 230.725 * do 270.875). Tak wiec 
nasze rzemiosła, z których niejedno ma pa- 
rosetletnią tradycje, wychodzą z niezmier­
nie trudnej sytuacji stosunkowo obronną 
ręką. Trudno przesądzać, czy jest to zja­
wisko dodatnie, czy ujemne. Ponieważ je­
dnak niejednokrotnie zdarza się. że majster 
czy robotnik, zatrudniony dotychczas 
w wielkiem przedsiębiorstwie, po zreduko­
waniu zakłada za oszczędzone pieniądze nie 
wielki warsztat, to trzeba przyznać, żc ze 
stanowiska społecznego jest to lepiej, niż 
gdyby robotnik ten powiększył zastęp bez­
robotnych. stając się ciężarem społeczeń­
stwa.

Z ogólnej ilości 270.875 wydanych kart 
rzemieślniczych, ną woj. centralne przypada 
51.3%, na wschodnie — 1-1.3%. na zacho­
dnie —  18.6% i na południowe —  15.5%.

Z pośród różnych zawodowych grup rze­
mieślniczych największy wzrost wykazuje 
gruna budowlana (zduństwo. tnularstwo, 
rzeźbiarstwo, szklarstwo i malarstwo), gdyż 43.488 ).

ilość świadectw wydanych zwiększyła się 
o 28.2% (z. 16.205 (lo 20.772). Pomimo sła­
bego ruchu budowlanego ta grupa widocz­
nie zapewnia zatrudnionym w niej jakie ta­
kie zarobki, ltównież w grupie drzewnej 
(stolarstwo, bednarstwo, ciesielstwo i koszy 
knrstwo) wzrost jest stosunkowo znaczny, 
gdyż. wynosi 21.0% (z 32.144 do 39.189). 
a więc znacznie więcej niż dla całego kraju 
(16.7%). Należące do tej grupy stolarstwo 
wykazuje nawet wzrost najwyższy ze 
wszystkich rzemiosł. wynosząc 64.8% 
(z 18.902 do 31.158).

Inne grupy zbliżają sic do przeciętnej, 
bądź znajdują się poniżej poziomu. Tak 
więc w grupie metalowej (ślusarstwo, bla- 
charslwo. kowalstwo, zegarmistrzowstwo) 
stwierdzimy wzrost o 16.9% (z 36.830 do 
43.059). najliczniejsze zaś w niej kowal­
stwo —  o 22.4% ( 7. 19.724 do 2-4.149). Na­
stępne miejsce zajmie grupa spożywcza 
(rzeźnictwo, cukiernictwo, piekarstwo, wę- 
dliniarstwo) ze wzrostem o 16.4% (z 40,300 
do 46.915), a najliczniejsze w n‘ej rzeźni­
ctwo —  o 28.4% (z 17.415 do 22.357) i pie- 
karstwo o 1S.9% z 13.308 do 15.823). Gru­
pa skórzana (szewstwo, rekawicznietwo. ry 
marstwo i introligatorstwo) wykazuje wzrost 
o 15.2% (z 56.121 do 64.661). najliczniejsze 
w niej szewstwo o 31.4% (z 44.140 do 
58.400): grupa usług osobistych (fotografja: 
fnrzjerstwn i golarstwo) wzrosła liczbowo 
o 13.6% (z 9.759 do 11.089), wreszcie gru­
pa włókiennicza (krawiectwo, ezapnictwo. 
kuśnierstwo i tapicenstwo) wzrosła stosun­
kowo najmniej, gdyż tylko o 12.0% 
(z 48.306 "do 54.190). najliczniejsze-w nie.j 
krawiectwo —  o 12.2% fz 39.600 do

Biełdows ceny zboża.
..-'/z

Na giełdzie zbożowej we wtorek 12 hm. no­
towano następujące ceny:

Pszenica dworska czerw, stand, 21.25—21.50, 
biała stand. 21—21.25, targowa stand. 20.25:— 
20.50, żyto dworskie stand. 15— 15.25, targo­
we stand. 14.75— 15, owies dworski stand. 
12.50— 12.75, targowy., 11 50—11.75, jęczmień 

dworski 14—16. targowy 13— 13.50, groch Wi- 
ktorja poznański 27—80, zwykły jadalny 25— 
27, peluszka 16.50—17.50, fasola cukr. biała 

! (Jasiek) 44— 48, biała 25—26. klockowa 27—  
. 28, długa 28— 30, Wachtel 22—24, bobik pa- 
| stewny 13— 14, łubin żółty 9.75— 10.25, niebie- 
ski 9—9.50, makuchy rzepakowe 15.50-—16, 
lniane 19 50—20.50, soja śrćt 46% 25— 25.50, 
35% słonecz. śrót ext.rahowany miel. 20—20.50. 
siane słodkie 7.75—8.25, średnio 6—7, koniczy­
na Dastewna 8.50—9.50, słoma długa 3.75—” O , 1,
1.25, mierzwa luzem 3—3.50, prasowana 3.75— 
4, rzepak zimowy z workiem 44—45, rzepik 
czyszczony słodki 44—45. mak niebieski z 
workiem 58—60, kminek kraj. czyszczony 190 
— 195, koniczyna surowa cjyrwona 145— 160. 
esparseta 7. workami 23—24, ziemniaki stoło­
we 4.75—5. mąka pszenna okr. krak. grysik 
pszenny 42—43, grysikowa 38—39, 45 proc.
37—38, 60 proc. poznańska 32—33, mąka żyt­
nia okr. krak. I gat. 0—65 proc. 24—21.25, 
po 55 proc. II gat. sitkowa 17— 18. razowa, 
20—21, po 65 proc. 12—13. mąka żytnia okr. 

I Poznań. T gat. 0—65 proc. 21—25.25, Graham 
pszenny 29—30, otręby żytnie 9.50— 9.60, pszen 
ne 9.50—9.60, mąka czerwona z workiem 11.25 
11— 50, pęcak fabryczny 7, workiem 24—25, 
chłopski bez worka 21—22, siekanka jęczm. 
fabryczna z work. 24.50—25.50, chłopska bez 
worka 21.50—22. kasza jaglana fabryczna 36 

!—38, chłopska 30—32, tafarczana cała 40— 12, 
! łamana 37—39. — Tendencja spokojna, dowo­
zy średnie.

Z. K.

■ W

—ro-

OoSar 5*59— 5*67.
Kraków, 12. 12,. Giełda 4% pożyczka dola­

rowa 50, 4l/,% skonwertowane listy zastawne 
b. Banku Krajowego 51.25, dolar 5.59—5.67, 
Londyn 28.85—29.25, Szwnjoarja 172— 172.50, 
Berlin 212—212.50.

W  obrotach bankowych’ dolar był mocniej 
szy. Za gotówkę płacono 5.62, sprzedawano po 
5.66 zł. dewizą w sprzedaży po 5.70. Bank Pol­
ski płacił po 5.55 zł., przyezem kurs len zu 
pełnie nie wchodził w rach-ubę. Funty angiel­
skie 28.90—29.10. Zainteresowanie dolarem 
zmienne, naogół dolar był w poszukiwaniu. — 
Zurych słabszy.

Prosimy P. T. Aboaeatów 
•  nadsyłanie prenumeraty za

grudzień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłoczni© zaległości wyrów­
nać.

Od sob r ty, 9 b. m. w kinatM trzs „ S Z T U K  A  “
Olbrzymia senzseja wszystkich skranów ! — Najpopularniejszy film. który r. zachwytem oglą-

daty miljowowe masy! & ,

Stierloek nonnes
fenomenalne arydzieło filmowe, przewyższające słynny film d. t. Hrabina Paryża osnute na tle 
nieśmiertelnei, kia- £  Fantastyczne przygody! — Dress-

sycznei powieści 
kszy detektyw świata ożył ’ U

eze niezwvkłycb em ocyj! Najw ię- 
Fantazia stała się rzeczywistością! Genjalną kreację s'warza

tu wspaniały artysta, niesaoomniany partner Marleny Dietrich, ulubienie* kobiet, wytworny.

1 s r  Sli»e S r o o k 1 Ernest T o r r e n c e
nemu firnowi i zapiera dech widzom w  niersiaeh od początku do końca.

U w a g a  Sala dobize ogrzana. — Przez pierwsze 6 d. wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne

Rozpisanie wyborów do Rady
k r a k o w s k ie j  I z b y  R o ln ic z e j.

W tymsamym dniu, w którym odbywały 
się wybory do rady miejskiej w Krakowie, 
t. j. 10 b. m., podpisane zostało zarządze­
nie wojewody krakowskiego w sprawie wy 
boru radców do Rady krakowskiej Izby 
Rolniczej. W ybór radców ma być dokoń­
czony przez zgromadzenie wyborcze i w tym 
celu teren Izby Rolniczej w  Krakowie po­
dzielono na 17 okręgów wyborczych, przy- 
czem każdy okręg wybiera jednego radcę. 
Poszczególne okręgi, pokrywają, się ściśle 
z granicami administracyjnemi powiatówr, a 
zgromadzenia wyborcze odbędą się w sie­
dzibie każdego powiatu. Przeprowadzenie 
wyborów,w  okręgach powierzono staro­
stom.

W  zgromadzeniach wyborczych wezmą 
udział członkowie rad powiatowych, a w 0- 
kręgaeh krakowskim, nowosądeckim i tar­
nowskim. obcjmuiącycli miasta wydzielone 
z powiatów —  także i członkowie rad miej­
skich Krakowa, Nowego Sącza i Tarnowa.

Czynne prawo wyborcze przysługuje tvm 
członkom rad powiatowych, którzy są. wła­
ścicielami, dzierżawcami lub kierownikami, 
położonych w okręgu Izby gospodarstw rol­
nych, bądź też pracują w  dziedzinie rolni­
ctwa i posiadają wykształcenie conajmniej 
średnie.

Rozporządzenie wojewody ustala dalej 
terminy: Do 14 b. m. mają być ułożono spi­
sy wyborców i najpóźniej w .tym  dniu w y­
borcy muszą być zawiadomieni o umiesz­
czeniu ich w spisie wyborców.

15-ty grudnia jest pierwszym _ dniem 
trzydniowego terminu, w któnrm spisy ma- 
ią być wyłożone do przeglądu w biurach 
wydziałów powiatowych i zarządów miast 
Krakowa, Tarnowa j N. Sącze,, 17-go. b- m.

kończy się przeglądanie spisów i wnoszenie 
przez wyborców rckJamacyj z powodu po­
minięcia lub zamieszczenia w  spisie.

27-my b. m. jest ostatnim dniem, w któ 
rym starosta, przeprowadzający wybory, wi 
nien przesłać wojewodzie krakowskiemu 
protokół wraz z reklamacjami, które woje­
woda rozstrzyga do 30 grudnia włącznie.

Miedzy 3-cim stycznia a 8-m.ym lutego 
1934 r. mają s5ę odbyć zgromadzeni w  po­
szczególnych okręgach dla dokonama wy­
boru radców. O dniu, godzinie i miejscu, 
zawiadamia wyborców starosta na 5 dni 
przed terminem.

W  tymsamym numerze ..Dziennika W o­
jewódzkiego" ogłoszono statut, nadany kra 
kowskiej izbie rolniczej, której okręgiem 
działalności jest obszar województwa, a or­
ganami: rada, zarzad i prezes Izby.

Rada składa sio z 34 radców z wybo­
ru. oraz z nieokreślonej bliżej liczby r^d- 
ców z nominacji ministra rolnictwa. 17-tu 
radców z wyborn wybierają zgromadzenia 
wyborcze, ‘a 17-tri społeczne organizacje roł- 
nicze.

Taniei niż za cenę
S IL IT U  II. KLA SY  
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „ L0T “

Pierwszorzędny
Zakład Pogrzebowy
„ A E T E R N I T A S "
Kraków, ul. Mikołajska 14.

T E L E F O N  140 -47 . '
•beeais snaeryt. asesora Woj. krakowskiej*

K A R O L A  W A G I  '

urządza p o g r z e b y ,  przeprowadza 

e k  s hu m a c  j e  i w y w o z y  z w ł o k

na dogodnych warunkach.

U t a d i o .

Programy staeyj fadjow yth.

Czwartek 14 grudnia.
Kraków (312.8). G. 7 Audycja poranna 

z Warszawy; 11.35 Program na dzień bie­
żący; 11-40 Transmisja z Warszawy; 11.50 
Wiadomości bieżące; 11.57 Sygnał cza3U, 
hejnał z W ieży Marjackiej: 12.05 Płyty i 
transmisja z Warszawy; 12.35 Transmisja 
z Warszawy; 15.40 Płyty; 16.40 Transmisja 
z Warszawy; 17 50 Pogadanka „Odżywianie 
a gruźlica11; 18 Transmisja z Warszawy; 199 
Program na dzień następny; 19.05 „Skrzyn­
ka pocztowa"; 19.20 Rozmaitoci; ' 19,25 
Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 16 40 Skrzynka pocz­
towa dla dzieci 17.50 „M ody" —  pogadan­
ka; 19 „O mało znanych szczegółach z ży ­
cia i twórczości Józefa Mączki".

Warszawa (1411-8). G. 7 Sygnał czasu 
i pieśń „K iedy ranne wstają zorze"; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Płyty; 7.35 Dziennik po­
ranny; 7.40 Płyty; 7.52 Chwilka gspódar- 
stwa domowego; 7.55 Program na dzień bie­
żący; 11.40 Przegląd prasy; 11.50 2ycio ar­
tystyczne stolicy; 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.15 Płyty; 12.30 Dziennik południo­
wy; 12.35 IX-ty koncert szkolny; 14 W ia­
domości meteorologiczne; 15.25 Wiadomo­
ści o eksporcie polskim; 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 15.40 Płyty; 16-40 Odczyt' 
„Nasza odpowiedzialność w  sprawach pie­
niężnych"; 16.55 Lekka muzyka; 17.50 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej"; 18 Odczyt 
z cyklu „Polska Współczesna": 18.20 Słu­
chowisko p. t- „Pygmaljon"; 19 Program na 
dzień następny; 19.05 Rozmaitości; 19.25 
Odczyt aktualny; 19.40 Wiadomości sporto­
we; 19.47 Dziennik wieczorny; 20 Muzyka 
lekka; 21 Skrzynka pocztowa techniczna? 
21.15 Hanka Ordonówna w  swoim repertu­
arze; 21.45 Dalszy ciąg koncertu; 22.15 Mu 
zyka taneczna; 23 Wiadomości meteorolo­
giczne i kom. policyjny; 23.05 Dalszy ciąg 
muzyki tanecznej.

Katowice (408.7). G. 19.10 Feljoton spor 
towy; 21 Prof. St. Ligoń opowiada, na listy.

/
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Od czwartku i m  7 hm. v» kinoteatrze „ A P Ó L L O “

Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu ! — Najnowsza i najwspanialsza kreacia. 
czarotąeej, $?"& 5K d 1 S* V  najmilszej aktorki Eurooy, czarodzie ki złotego
zalotnej ^ “ “ ,7  J  humoru -  w  areywesołej, pikantno] komedji -

reż. słynnego Karola Łamacza wykonanej ostatnio w Paryżu p, t-

s s  f l o r a

Partnerem świetnej gwiazdy jest najpopularniejszy f  IRfc d® * »  rfh I B 'V
komik francuski, niezapomniany partner Kiepury u t i i U C U  I ł a l  AP *1  A *

Anny s »lc je  — Anny uwodzi -  Anny ko­
cha — Anny rozśmiesza do łsz! — Ucieszne 
m io s lk i!—  Kapitałne pomysły! —■ Zachwy­
cające atrakcje cyrkowe! —  Huraganowa 

zabawa i wulkaniczny śmiech

S io w e  p r ó b y  w  d z iad z in !®  id!nict«?a|

Włoski lotnik Ugo Antoni skonstruował nowy model samolotu, przy którym skrzydła 
są mcliowe jak u ptaków. Wynalazkiem tym zajęły się angielskie sfery lotnicze.

8 zł. za telegram  świąteczny da Ameryki
. Warszawa 12. 12. (Telef. wł.). "W okresie 

od 14 grudnia do 6 stycznia 1934 r. wszyst 
kie urzędy pocztowe w  Polsce przyjmować 
bedą telegramy b tekstach stałych, wysyła­
ne " z "  okazji Świąt Bożego Narodzenia i  
Ńcne ego Roku do Stanów Zjednoczonych 
Am. Północnej, Kanady, oraz Meksyku. Ku­
lawcy telegramów przysługuje prawo w y­
boru jednego z pośród 17 'ustalonych tek­
stów w  językach polskim, angielskim, łub 
hiszpańskim.' Od każdegotelegram u  bęż 
względu na .ilość slow. pobierana hodzie o- 
płata w wysokości 9 zł. przy wvgvfan'u do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, a 15 zi. 
przy wysyłaniu do .Meksyku. Oprócz tego 
w  okresie świątecznym mogą być nadawa­
ne telegramy o tekstach dowolnych do po­
zostałych krajów Ameryki, do Egintu. Pa­
lestyny i. Japonii po zniżonej ta-vfm. Zniż­
ka, opłat' za telegramy świąteczne i nowo­
roczne WTT.Aęi 0/3 nftiTOolnai łn-i-fy.

r G I E Ł D A  WARSZAWSKA.
Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.) Belgja 123.70,

Holandja 358.10, Londyn 29.10, Nowy Jork 
5.67, kabel 5.70, Par^ż 34.86. Praga. 26.13,
Szwajearja 172.30, Stokholm 150.10, Włochy 
46.88. Obroty mniej niż średnie, tendencja nie­
jednolita, mocniejsza dla dewiz na Londyn i 
Nowy Jork.

Dolary w obrotach pozagiełdowych 5 61 —
5.63. Rubel zloty 4.09—4.685. dolar 8.995—
8.99. Gram czystego złota 5.9244. Dewizy na 
■Berlin w obrotach międzybankowych 212.37, 
marka niemiecka w obrotach prywatnych 212 
—211.90.

ZAKUPY SOWIECKIE.
Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.). Przedstawi­

ciel Torgsinu Sadowski prowadzi rozmowy na 
temat dostawy materjałów trygotowych weł­
nianych i słoniny. W stadjum finalizacji znaj­
duje się umowa o dostawę 100 ton słoniny war 
tości 50,000 dolarów.

ŻYDZI NAPADU NA KOLPORTERA.
Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.). Stan. Ru­

siecki, zajmujący się kolportażem w Warsza­
wie pisma „Pod pręgierz", nawołującego do 
bojkotu Żydów, został pebity dziś rano na ul.
Grzybowskiej przez napastników żydowskich.
Rusieckiemu, zniszczono kilkanaście egzempla­
rzy pisma. Napastnicy zbiegli.

Wrtwwf r y w  ,«xp...........

Mała Ententa przeciw  „ reorganizacji*
,.L ip i Narodów.

-Koszyce, 12. 12. (PAT). Komunikat, oficjal­
ny o spotkaniu Benesza z Tłtulescu głosi, żc 
obaj ministrowie omówiwszy wyniki podróży 
Ti tul cs cm do Sofji, Aten i Ankary i zbadawszy 
o b e c n a  sytuację międzynarodowa., stwierdzili po 
nowoie zgodność poglądów na absolutną niena 
ruszalncść paktu Ligi Narodów w jego obecnej 
formie.
ZBLIŻENIE J U G O  S L O W i A N SKC - BUŁG A R - 

SKIE.
Bialogród. (PAT). Król Aleksander i królo­

wa Marja' wydali wczoraj wieczór na cześć bul 
garskioj pary królewskiej obiad galowy, po 
którym od-był się koncert i wielkie przyjęcie.
W czasie obiadu król Aleksander i król Borys 
wygłosili przemówienia.

„Niebieskie koszule44 w Irlandji zakazane
Dublin. (PAT). W związku z uznaniem za 

nielegalną organizacji „Młodej Irlandji“ , zna­
nej również pod nazwą „Niebieskich Koszul",
„The Irish Press" przypomina, że pod tą nazwą 
ukryła się dawna organizacja „Gwardji Narodo 
wej“ , uznana przez rząd za nielegalną jeszcze 
w sierpniu. Rza-d uznał za konieczne całkowito 
rozwiązanie związku „Młodej Irlandji" ze wzglę 
du na jego bojowy charakter i posługiwanie 
się tajnym szyfrem.

v  B .  p r e m i e r  S v e h i a  z m a r ł .
a2** 1?’ Berlin, (PAT.) Otwarcie i. ukonstytuowanie} wniosek ministra Frfeka Keieh&tag przez akla-

czcskiej z n om Sveh a, , zywoi - się nowowydanego Reichstagu odbyło sio dziś mację dokonał wyboru prezydjum. Na prezy- 
metwa agrarjuszy Syehla stal na czele rady . Jg w * "  Posiedzenie denta obrany został Goering. na zastępców:
narodowej, która proklamowała 28 pazdzierm- e 1 -r 1
ka nIepodległ°ść państwa czechosłowackiego.

Aox populi wskazywał go, jako najsilniejszego ^  posłów, wszyscy prawie w m u n d u r a c h  J oraz poseł Strauss. Również przez aklamację
szturmowców i stalilhelmowców. Nieobecnego,Reichstag upoważnił Goeringa do wyznaczenia

Dopiero po miesiącu będzie m ożna odwiedzać
b. więźniów brzeskich.

* l.iCTr' K'' *y
Warszawa 12. 12. (Telef. wl.). Rodziny, 

byłych więźniów brzeskich, - skazanych 
w procesie...Centrolewu: Norberta Barli.okie- 
go, Stanisława Dubois i Mieczysława Mas- 
tka,. odsiadujących karę w wiezieniu mo- 
kotowskiem.' zwróciły się za pośrednictwem 
obrońców do prokuratora Sadu Okręgowe­
go w Warszawie p. Kurkowsldego z prośbą 
o widzenie sie z więźniami. Prokurator Kur

kowski odmowił prośbie rodzin, oświadcza 
jąc, że rodziny będą mogły widzieć s‘ę 
z więźniami po upływ ie, miesiąca od dn‘a 
uwięzienia. Wprawdzie regulamin więzien­
ny przewiduje uprawnienie dla prokuratora 
pozwóh?ma“ ‘ na " wid zenie się z więźniem 
wcześniej,' jednak prok. Kurowski z tego 
uprawnienia nie zamierza skorzystać.

Gen. Siemionów, nowy attache sowiecki.
Warszawa 12. 12. (Telef. wł.). Dziś wie­

czorem pociągiem moskiewskim przybył do 
Warszawy nowy attache wojskowy Sowie­
tów, p. Siemionów. Nowy przedstawiciel 
a-rmji sowieckiej, zajmujący dotychczas ta­
kie samo stanowisko w Kownie, jest- je­
dnym z uczestników wojny domowej, w któ 
rej brał udział w  charakterze dowódcy puł­
ku. Po ukończeniu wojny domowe] p. S'e- 
mionow ukończył kurs dokształca'°cy dla
wyższych wojskowych w Leningradzie i ko-1 S. R. R.

lejno pełnił funkcje oficera sztabowego do­
wództwa zachodniego okręgu wojennego. 
Attache Siemionów ma rangę generała, któ 
ra według nazwy sowieckiej brzmi kombrig. 
Dotychczasowy attache wojskowy również 
kombrig p. Edw. Lepin. po półtorarocznem 
urzędowaniu w  Warszawie, został odwołany 
do Moskwy, gdzie podobno ma objąć sta­
nowisko szefa jednego z wydziałów w  ko­
misariacie wojsk i marynarki wojennej Z.

Otwarcie nowego Reichstagu.

e
; >1 ■ h-

q o
.FABRYKA PIERMIKOWf

KRAKCfw
rł  fc A W K O W IK A E iS

wolucjonistów, zabijając 2 z nich.
W miejscowości Elwina spiskowcy spalili 

kościół, aby odwrócić uwagę policji od pro­
chowni, z której zabrali kilkadziesiąt kilogra­
mów materjałów wybuchowych. W czasie po­
ścigu jeden rewolucjonista został zabity, 4 zaś 
rannych. W pobliżu miasta Leon doknano za- 
amebu bombowego na tor kolejowy na kilka 
minut przed przyjściem pociągu pospiesznego. 
Tylko dzięki przytomności umysłu maszynisty 
nie doszło do katastrofy. W  miejscowości To- 
mino grapa rewolucjonistów proklamowała re­
publikę komunistyczną. W miejscowości Elta 
podczas starcia rewolucjonistów z policją za. 
bta została jedna osoba, zaś 9 jest ciężko ran­
nych. '

... .. M„  Opery 
dzisiejsze trwało zaledwie 8 minut. W udeko­
rowanej flagami HI Rzeszy sali zebrało się

dotychczasowy prezydent sejmu pruskiego 
Kerrl, dotychczasowy premjer bawarski Esser

kandydata na prezydenta republiki.
P. S lM C H  W  BERLINIE.

Berlin 12. 12. (PAT.). Dziś rano przybył 
do Berlina podsekretarz stanu włoskiego M. 

"S. Z. Fulvio Suvlch. __ t
W  ciągu przedpołudnia p. Suvich złożył 

wizytę ' ministrowi spraw zagranicznych 
Neurathowi, a następnie obecny był na po­
siedzeniu Reichstagu. W  godzinach popołu­
dniowych podsekretarz stanu Suvic-h odwie 
dził premjera Goeringa, mini-Ra propagan­
dy Rzeszy Goebbelsa, oraz wicekanclerza 
Papena.

a r e s z t o w a n ie  2 h i t l e r o w c ó w .
Berlin, 12. 12. (PAT). Nadprezydenit policji 

narządził aresztowanie we Wrocławiu dwu przy 
wódców narodowo-socjalistycznej organizacji 
zawodowej, Neugebauera i Zalewskiego, oskar 
żernych o popełnienie wykroczeń na stanowisku 
urzędowem. Rewizja przeprowadzona w biu­
rach organizacji wykryć ańała^ater|ał^obcią 
lająuy ar*eztowanycłu; v

kanclerza Hitlera zastępował minister Hess.;terminu oraz porządku obrad następnego po­
ty loży dyplomatycznej obok przedstawicieli siedzenia. Prezydent Goering. zamykając obra- 
państw* zagranicznych zwracała uwagę obec- dy zaznaczył, że wstrzymał się od wygłaszania
ność włoskiego podsekretarza ' staniu Suricba. 
Posiedzenie otworzył prezydent Goering. Na

mowy programowej ze względu na nieobecność 
kanclerza Hitlera.

Zamachy anarchistyczne w Hiszpanii.
Paryż. (PAT.). Ruch rewolucyjny w Hi­

szpanii nie został jeszcze całkowicie opano­
wany! Z całego kraju nadchodzą, wiadomo­
ści o licznych. starciach, w  których zginęło 
wiele osób! Z Madrytu donoszą, że ubiegłej 
nocy miały miersce rozruchy w Logrono, 
gdz!e zabito 2 policjantów i c:ężko raniono 
11-stu. Ze strony rewolucjonistów , zginęło 
5 osób i kilkunastu rewolucjonistów jest 

/rannych. Do poważnych wypadków; doszło

w Saint Yincente, gdzie rewolucjoniści pod­
dali się dopiero, gdy lotnicy zbombardowali 
ich siedzibę. ^ ; 1

W  Saragossie walka między rewolucjoni­
stami a gwardją cywilną trwała kilka, go­
dzin. W  walce tej zginęło 3 spiskowców, a 
kilkadziesiąt osób odniosło runy. Z Gibral­
taru donoszą, że rewolucjoniści ostrzeliwali 
pcciąg, idący z Algeziras do Madrytu. Kon­
wojujący pociąg żołnierze dali salwę do re-

Ostatecziie wyniki w yborów  w Krakowie.
Do wieczora dnia wczorajszego (wtorek) 

Główna Komisja Wyborcza w Krakowie posia­
dała już ostateczne wyniki wyborcze z 9 okrę­
gów. Z pozostałych dwu okręgów wyniki zna­
ne będą nie wcześniej, niż w środę rano.

Zmiany, jakie w rezultacie tych końcowych 
obliczeń zaszły w stosunku do poniedziałko­
wych danych wyrażają, się w tem, że w okręgu 
I. z listy nr. 1 p. Kostrzewska nie uzysika man 
datu, uzyska natomiast mandat p. Różycki. —  
W  okręgu Y  z tej samej listy traci mandat p. 
Bobrowska na rzecz p. Bochenka.

Pozatem należy stwierdzić że socjaliści uzy­
skali 12 a nie 13 mandatów, jak to podawała 
prasa socjalistyczna.

Gen Dabkowskj orzsnhnriz? na em eryturę
Warszawa, (PAT.) Gabinet ministra spraw 

wojskowych komunikuje, że dotychczasowy 
dowódca 7 dywizji piechoty w Częstochowie 
gen. bryg. Dobkowski Mieczysław dekretem 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia, 12 gru­
dnia rb. przechodzi w stan spoczynku na włas ­
ną prośbę. Na dowódcę 7 dywizji piechoty zo ­
stał wyznaczony płk. dypl. Sfachiewicz Wa­
cław.

6 górników zasysanych w „bieda-szybie44
Sosnowiec, 12. 12. (Telef. wł.). W  Zagórzu 

koło Dąbrowy Górniczej na terenach kopalni 
„Mortimer" wydarzyła się w nocy z poniedział 
ku na wtorek niebywała- tragedja bezrobotnych 
górników, pracujących w bieda-szybic. Z po­
lecenia zaTządu kopalni „Mortimer" zasypywa­
no bieda-szybiki na terenach kopalni. Przez 
nieświadomość zasypano między innemi szyb, 
w którym pracowało 6 bezrobotnych górników'.

Gdy górnicy rano nie wrócili do domu, da­
no znać policji. Policja zawiadomiła o tem ko­
palnię ..Mortimer". Przystąpiono natychmiast 
do akcji ratunkowej i o godz. 1l udało się od­
kopać jednego gómika żywego, a po dalszej 
godzinie pracy jeszcze dwu żywych górników. 
Akcja ratownicza trwa.

P. PRYSTOR NA ŁAWJE POSELSKIEJ.
Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.). Podczas po­

niedziałkowego posiedzenia Sejmu zwTÓciło u- 
wagę, iż na ławach KI. BB zasiadł jako poseł 
b. premjer pułk. Prystor. W kołach sejmowych 
utrzymują, że p. Prystorowi powierzono dzia­
łalność w sprawach gospodarczych w prezydium 
KI. BB.

KOMISJA ZAGRANICZNA ZWOŁANA.
Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.). Poseł Janusz 

Radziwiłł, przewodniczący Komisji Spr. Zagr. 
j Sejmu, zwołał odsiedzenie Kcmisi na 15 hm.

SOKOŁOM^ ZNOWU U P. PREZYDENTA.
‘ Warszawa, 12. 12. (Telef. wł.) P. Prezydent 

Kzplitej przyjął prezesa organizacji syjonisty­
cznej Sokołowa, który przedstawił P. Prezy­
dentowi stan rzeczy w Palestynie i wyniki 
prac nad założeniem komitetu propałes-tyńskie- 
go w Polsce. Jest to druga wizyta Sokołowa u 
Prezydenta Rzplitej podczas ostatniego jego 
pobytu w Polsce.

2 MILJ. ZŁ. TYTUŁEM  PODATKU 
SPADKOWEGO.

Warszawa 12. 12. (Telef. wł.). <Władze 
skarbowe przystąpiły do obliczania dzie­
dzictwa po Karolu Stefanie Habsburgu 
z Żywca. Podatek s-adkowy wynieś’e praw 
dopodohnie koło 2 milionów zł.

OBNIŻKA CENY CUKRU?
Warszawa, 12. 12. (Telef. wl.) W sferach 

przemysłowych utrzymują, że kwestja obniżki 
cen cukru, jakkolwiek w zasadzie zdecydowa­
na, nie będzie załatwiona przed Nowym Ro­
kiem. Sprawa bowiem wywołuje duże trudno­
ści. Konieczne jest przeprowadzanie wielu na­
rad z zainteresowanymi w tej sprawie.
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M m lm m  tunel.
I  oto tenże „Burłak", który poprzedniego lata 

przycholował mnie tutaj z Ust- - Kiachty, przywlókł 
teraz — w o wiele prędszym terminie —  niezmiernie 
długi pociąg *) gnbarów. przepełnionych jeńcami - 
z obozu troiekosawskiego: było ich conajmniej kilku­
set. przeważnie oficerów. Choć przybyszów tych kon­
wojowano pod silną strażą, nie pozwalając im wdawać 
się w  rozmowę z nikim i cboć i-b natychmiast umie­
szczono w  odrębnym obozie, tzw. II-ghn bataljonie, 
mocno oparkanionym i ozuinic strzeżonym, jednakże 
niebawem wszyscyśmy wiedzieli.” co sic .święci.

Oto oddalony od nas o trzysta, wiorst obóz troić- 
kosawski. został 'całkowicie —  mówiąc językiem wo­
jennym * zlikwidowany i ewakuowany w ciagti
jednej nocy. tak szybko, że jeńcy nic zdążyli nawet 
zabrać wszystkich swoich manatków. Wbrew po­
wszechnemu w Rosji zwyczajowi, irasnort nie musiał 
czekać dni parę na przybycie statku, ale —  o dziwo! 
został załadowany natychmiast, po dojściu do przy­
stani, nawet nie uświęciwszy końca swego marszu 
tradycyjna (zwłaszcza tutaj) szklanką herbaty. Pomi­
mo mrukliwości i srogości konwojów (a może właśnie 
dzięki niej) przyczyna tak niesłychanego pośpiechu 
nie mogła długo się utaić, a wieść o niej, która w  nor­
malnych warunkach przyszłaby dopiero za tydzień 
(albowiem raz w tygodniu wyprawiano na wielbłądach 
pocztę z Wierchiiieudińska do Kiacbty). przypłynęła

*) „Pociąg" lub „pojęcie" jest to szereg statków 
towarowych, ciągnionych na. ..trosie" czyli linie holo­
wniczej przez parowiec.

z wodą w ciągu niespełna trzech dni. Wprawdzie roz­
kazy „rewkomu" (rewolucyjnego komitetu) ogłaszały 
surowe kary na szerzących panikę, jednakże milcze­
nie czerwonych gwardzistów było najlepszem potwier­
dzeniem tego, o czem szeptano po kątach, a mianowi­
cie, że w- chińskiej Mongolji, której granica przylegała 
tuż do Kiachty. pojawił się groźny kontrrewolucjoni­
sta., ósauł*) kozacki ?iemionow. urodzony z matki 
Bur jatki, który ogłosił się atamaucm i przeciągnął na 
swoją stronę nietylko znaczną część kozaczyzny, żą­
dnej zachowania dawnych przywilejów, nadanych im 
przez carat, ale ponadto — co ważniejsza — pewną 
część ludności mongolskiej, której schlebiał swern po­
chodzeniem oraz obietnicą ich niezawisłości. Mówiono
0 nim, że w namiocie ma portrety cara. carycy i dzieci 
carskich —  i że chce poruszyć Syberię, by uwolnić 
cara więzionego w deka tery nłnirgu. Inni znów o nim 
opowiadali, żo mówi tylko, po burjaeku i uważa się 
za-potomka Dżengishama, a celern jego jest wyrzuce­
nie Rosjan z Azji. Byli i tacy, co.głosili, że chce on 
poprostu tylko odjąć władzę;,wszystkim tym plenni- 
kom (jeńcom) ..awstrijsko-germańskim". którzy teraz 
rozbijali się w Rosji, jak na własnych śmieciach —-- 
zarów-no Niemcy i lladziary, jakoteż te nikomu wpierw 
nieznane „Czechosłowaki". Z tej ostatniej wersji oczy­
wiście śmialiśmy się do rozpuku, w każdym razie nur­
towała nas dręcząca myśl. co też nam przyniesie
1 w co obróci nasze plany ta ciągnąca od południa 
ząwierucha. ' t

V!.Zrazu zapowiadała..'się zmiana korzystna. Miej­
scowa czerwona gwardja, pospuszcTtawszy nosy na 
kwintę, straciła dotychczasowy tupet i —  jak to 
mówią —  trzęsła portkami, wobec czego warty i pa­
trole stały się rzadsze i mniej srogie. Zaczęliśmy bez 
obawy, chodzić do wsi i na stację i znów nawiązaliśmy

*) Jeden ze stopni oficerskich w od.zialaeb ko­
zackich. =

łączność z komisarzem czeskim, od którego doBtaiłfcny ■ 
poufną wiadomość, że eszelony czeskie już wyruszyły
z Irkucka, gdyż oddziały czerwone, których znaczna; 
część ruszyła przeciwko Siemionowowi, chcą.mieć 
spokój na tyłach, więc nie na rękę byłoby im zadzie­
ranie z Czechami.

Jakoż istotnie przejechało parę e3zelonów; była 
to jednakże artyleria, a myśmy mieli przydział do „6-go 
hanackiego pułku piechoty",^  ponadto transporty 

te przejechały nocą i nie zatrzymywały się na naszej 
stacji, a nawet w Wiercbnieudmsku 6tałv tylko tyle 
czasu, ile potrzeba na zmianę lokomotywy i drużyny 
kolejowej. Z Berezówki podobno zdołało wyjechać 
tylko dwóch Czechów miejscowych, których wciągnęli 
za ręce do ..ciepluszki" *) jadący w niej ziomkowie. 
Sążnisty Rziha, który chciał podobnie dostać się do
wagonu, nie okazał się równie zręcznym i omało co
podczas takiego manewru nie wpadł pod rozpędzone 
kola. Potem zuowu przestały przychodzić eszelony. 
Mówiono, że zatrzymały się na zachód od Irkucka, 
pod Czeremchowem, czy jeszcze gdzieś dalej, z powo­
du uszkodzenia toni przez, jakichś niewiadomych 
sprawców. Trzeba było znów uzbroić się w  cierpli­
wość. „• ,;tl

Wciąż ktoś szedł na zwiady w stronę stacji, ale
meldunki nic przynosiły nic takieęo, coby naszą, 
sprawę mogło wyświetlić. Przychodziły za to wieści 
z frontu siemion owsk i ego. gdzie zmienne bywało 
szczęście obu stron walczących —  zmienne też. a nie­
kiedy i sprzeczne były relacje. Mówiono, żo Siemio­
nów.. powiesił dwustu komunistów niemieckich i wę­
gierskich, inni jednak redukowali tę cyfrę do dwu­
dziestu.

*) Wagon do przewozu bvdła łub wojska, niekie­
dy na zimę opatrzony wojłokiem lub oszalowany po­
dwójnie.

(Ciąg dalszy nastąpi').
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P ojigra  ąg przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym !
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Bogusławska M., Jasełka maluczkich
W  noc wigilijną. Obrazek fantastyczny w 1 odsłonie 

Boiesławicz. Jasełka w 2 odsłonach ze śpiewami i tańcami 
„ Wstań. Obrazek w igilijny w 1 odsłonie 

Bułiehcwski S. X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowa 
Buyno-Arctowa M„ Gwiazdka Michasia i inne komedyjki 

1 Cudowna Gwiazda Jasełka
Daszyńska S., Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w  4 odsłonach 
Dynowska i Fischerówna, Wesoła nowina, Urozmaicenia dla ko­

lędników
Eulenfald E., Gwiazdka, Obr. w igilijny dla starszych dzieci w 1 odsł - 
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek 
F. Ź , Idziem y z kolendą. Urozmaicenie dla kolędników 
Snoińska H., Boże Narodzenie w szkole 
Groale-Szalay W., Jasełka 
J. N. X., Jasełka
Jasełka w  4 odsłonach dla młodzieży męskiej 
Jeż M. X., Boże Narodzenie w pieśni ’
Kroiniński J. X., Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie dla dziewcząt 
Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość Bo­

żego Narodzenia w  4 odsłonach z muzyką 
Łukaszkiewicz J. X., Historyczne jasełka polskie w  4 obrazach 
Majcher J., Polska w Betlejem. Utwór sceniczny w  2 aktach 

„ W  n o ; wigilijną. Obrazek sceniczny w 5 odsłonach
Margert „  Jasełka w 4 odsłonach 
Mątwi] S., Żłóbek Betlejemski w  3 obrazach 
Misstna K., Szopka studencka w 4 odsłonach 
Mrozowicka l„  Bez ten święty opłatek. Sztuka ludowa w  3 odsłon. 

n „  W esołą  nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kreso­
w e w  3 odsłonach 

Ojgrzyńska M., Wieczornica\ Gwiazdkowa
,, Zapusty polskie. Wieczornica

Owicz, Jasełka m isyjne w 4 aktach 
Porazińska J., Przybieżeli do Betlejem... Jasełka 
Promieński Z., W  blasku Bożej gwiazdki Obraz sceniczny ze 

śpiewami
Roguska Z, Korupczyńska R., Przy choince. Materjał na uroczystość 

gwiazdkowy w  szkole.
Sabatowicz M,, Anielska nowina. Misterjum jasełkowe w 3 odsł.

Dla zesp. męskich ze współudziałem widowni 1 
Sabafowicz M., Hej kolenda, kolendal Urozmaicenie dla kolędników 
Szelburg E., Najszczęśliwsza z sióstr. Baśń kolędowa w  3 odsł. 
Swiarzyński M., Boże Narodzenie. Misterjum ludowe w 3 obr.
Tłoczyński A, X , Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas Boże­

go Narodzenia w 2 odsłonach 
Turbak P. X,, Pójdźmy do Betlejem. Jasełka w  5 odsłonach 
Walczyński F. X., Oratorjum Bożego Narodzenia czyli tak zwane 

jasełka w  obrazach scenicznych ze śpiewani 
W  drodze do stajenki. Obrazek sceniczny \
Wieczorek P. X., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Naro­

dzeniu w 5 aktach dla m łodzieży żeńskiej 
x Po kolędzie. Jasełka dla kolędników
, Wśród nocnej cis zy. Jasełka w 5 akt. dla mł. męsk.

Wolniewiczówna Cz., Sen wigilijny. Komedja w  3 akt. dla mł. żeńsk.
Zaremba X., Jasełka z kolendami £•
Zbierzchowsk) H.. Polskie jasełka. Hymn narodowego zjednoczenia 

w 1 akcie 4 obrazy

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.
Wysyłka odwrotna, po doiiozeniy do cen powyższych kosztów przisyłki.

„ M ó r !
*

o
«
V
o
e

e
«
»

:
o

•
m
o•

e
%

»
o

«
«
e
o•

U
$

WYTWÓRNIE

w Ćm ie l o w ie  i c h u d z ie z y
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej , luksusowych, bj porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia. |
e a

0 0  9>00
O s o b a  noważna inte­

ligentna zajmie się 
gospodarstwem domowem 
lub starszemi dziećmi. —
Zgfosz. do Adm. .Głosu 

i Narodu“ dla „Marji 0 “ .

! Kapelusze
męskie

i dla D uchowieństwa 
czapki gim nazjalne

poleca
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

F isharmonja jak nowa 
ottazyinie 290 zł. uprze 

dam Kraków’ ul. Reformac­
ka L. 7. Kowalczyk.

- .9 0
U, O

1.50

D nia 13 12 o godtinie 
9Va rano odbędzie się licy­
tacja jabłek w Krakowie, 
przy ul. Floriańskie' 44.

Nr. ZZ. IV . 95/7/ 33

s a rd y n k i ,
tu  Ac s y k , 
skuirbria,N A  P O S T

byczki, ktiperedy, Siadzie m arynowane l do m . r y  
n o w a n s, olkt-ngi, szproty, w eberze we tzone —  ża­
ry krajow a i zagraniczne —  w  wielkim  w yborze,

poleca po przystępnych cenach

K A Z IM IE R Z  B A RTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U U C A  F L O R I A Ń S K A  L .  4 9 .

Codziennie tw ista  manto dworskie i deserowe.

& w z a f r u p n a e f i  t o w a r u

w o ł y w a ć  s i ę  n a  o $ t a s x a $ ą £ iB c f k  s i ę

n> „ G ł o s i e  Jlarodu t t

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła w „Monitorze Pol­
skim* Nr. 282 z dnia 9 grudnia 1933 r.

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym: '

około 35.000 m2 szkła tafiowego p rze­
źroczystego i m a t o w e g o  o grubości

2,3,4,5,7 mm.
Termin składania ofert do dnia 28-go 

grudnia 1933 r.

NAJTANIEJ
kupisz na święta

w  Jedyne! ch rza tc jań łk  e l F I  B M l |

W Ł . T O M A S Z E W S K I,
K r a k ó w ,  R y n e k  1 6 ,

serwisy porcelanowe stołowe od Zł. Sa ­
gam i ury d a  kawy od Zł. S-50 

szkło s o lo w e , lampy elektryczne naftowe" 
Mol*, widelce, ły ik l, zalpeki i srebru* 

fregata.

W y p o ż y c z a  p o r c e l a n ę  i s zk * o .
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